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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro OE „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 

zba 28. 

Przedpłta wynosi we jwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr, 50 et. — miesięcznie 
złr. 50 et. 

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 

24 złr. — półrocznie 12 er. — kwartalnie  złr.— 
iero 2 złr. 

< przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 

rocamie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 

do Francji i Anglii, pika, i Szwajcarji recznie 

80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie swraca. 


We Lwowie Czwartek dnia 24, Czerwca 1886. 
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Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy 8zan. p. p' 
prenumeratorów do odnowienia. prenumera y w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 

Na Powie Z BSP A pocztową: 


rocznie 24 złr. — Gi. 
półrocznie =. , 12) rgsa 
kwartalnie Bualan » 
miesięcznie . . 2 waj 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
rocznie 18 złr. — ct. 
półrocznie. . . . -. «© 9 a » 
kwartalnie . . . =- A „ 50 „ 
miesięcznie . » 


Jako premie dla prenumeratorów naszych tak 
dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozumieniu 
się x księgarnią K- Aitenberga, Dzieła Krasic- 
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
beckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów W bardzo eleganckiem i starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
aie zniżonej 8 słr. 50 ent, 


Lwów 23. czerwca. 

Home rule! Oto jest hasło rzucone przez 8Ę- | 
dziwego pa wódcę wigów angielskich, oto sztan- 
dar, tórym wyborcy mają przystąpić do 
urny Wyborczej! Kandydaci obu wielkich stron- 
nictw 0 niczem więcej nie mówią przed wybor- 
sami. pisma polityczne wzięły to za jedyny temat 
dyskusji i zdaje się, że sprawa samorządu Ir- 
landji jest jedyną podstawą, na której się 
uksziałtować mogą stronnictwa przyszłej Izby 

min 

Qsiwiały w boju parlamentarnym Gladstone 
musiał być głeboko przekonany o słuszności Swej 
sprawy, jeśli się zdecydował aż do takich „kon- 
sekwencyj konstytucyjnych" i do przedłożenia 
Koronie aż tak radykalnego środka, by zapewnić 
swym projektom przyjęcie w Izbie. 

Królowa, która jak wiadomo nie zbyt sprzyja 
wigom a w pierwszym rzędzie jej przywódey, 
Gladstonowi, zgodziła się mimo to ña propono- 
winie rozwiązanie Izby — może w nadziei, że 
większość przeciwna reformom administracyjnym 
zmusi Gladstonea do ustąpienia. 

Należy przypaścić, że ten, który przez lat 
pięćdziesiąt j cztery bierze wybitny i kierujący 
udział w życiu politycznem swego narodu, głęboko 
musiał być -praekonany o tem, że wotum lzby 
gmin w sprawie jaro bilu irlandzkiego nie odpo- 

wiada tznaj woli kraju, że ujęc rozwiązanie 
dsby a mi jego jeat jedynem na razie 
załatwieniem sprawy. 


Trudno sob e też wyobrazić coby miało na- 
stąpić, gdyby się Gladstone był godła do dy- 
misji. Gladstone nie uległ jednolitej większości, 
mającej pozytywny program polityczny. Większość 
=. bilowi irlandzkiemu była przypadkową, 
ożoną torysów i odłamów  wigowskich, 
diaz. tylko przypadkowo w opozycji przeciw 
"R py zad i Gdyby więc po wyniku głosowania 
torynowk kk ustąpił i powołany został gabinet 
Kady yiby się tenże wnet znalazł w obec 
A Ea op b ozyeyjnej. Rozwiązanie więc Izby 
gi maoe 4 drogę wyjścia, i młody lord Ran- 
A ph Churchill, ezłonek gabinetu Sacco 
idzie za daleko, jeśli zarzuca ataremu Gladstone- 
owi zarozumiałość i dążenie do dyktatury, Giad- 
Tone jest przekonany, że Angija musi w obec 
rlandji naprawić dawny grzech i mię zadość 
iej żądaniom, musi zerwać z polityk 

Paay duet i wymierzyć Irlandii sprawiedliwość 


i dąż siy d 
ago „WSZ i Wo- 
io Ró ry L 8 petkiomi legalnemi doz 


daleka okaże przyszł Bara) za nim pójdzie, nie- 
S 


ETA FEN 1 A A E ET RTR IRA 


U kolebki  Dzioniika“ 


przez 
Jana Lama. 


(Ciąg dalszy.) 

Gdyby ludzie wtajemniczeni w to, co si 
działo za kulisami sceny politycznej, jedni chcieli 
a drudzy mogli byli powiedzięć ogółowi prawdę 
co do ówczesnej Bytuacji, byliby musieli powie- 
dzieć mu, że główną przeszkodą w uzyskaniu 
żądań, zawartych w Rezolucji nie było ani cen- 
tralistyczne Ministerstwo, ani też nie była nią 
centralistyczna lewica. Owszem, Niemey zgodzi- 
liby się byli po niejakim namyśle bardzo chętnie 
na układ, któryby ich zostawia sam na sam 
z Czechami jako stanowczą i nigdy niezakwestjo- | 
nowaną większość. Wszak wkrótce potem, i ky, 
do niedawna objawiali zdania, przychylne odrę- 
bności Galicji. Główną przeszkodą był opór Ko- 
rony przeciw takiemu uporządkowaniu Przedli- 
tawji, któreby delegację galicyjską wyprowadzało 
z głównej gry parlamentarnej i zmniejszając liczbę 
czynników, w skład Rady państwa wchodzących, 
wprowadziło naprawdę w życie zawisłość egze- 
kutywy od władzy Prawodawezej. O tem wiedzieli 
wszyscy doskonale, nietylko Ziemiałkowski, Go- 
łuchowski i Alfred Potocki, ał także p. Gro- 
cholski, śp. Krzeczunowiez, dr. Zyblikiewicz, 
frakcja krakowska i ks. Adam Sapieha, Wiedzieli 
także, że we własnym naszym obozie przeważa 
niewiara w możliwość zupełnej politycznej i ad- 
miniestracyjnej samoistnośe ikraju. Niewiara ta 
znalazła swój wyraz w samej Rezolucji, a mia- 
nowicia w punkcie dotyczącym finansów. Każdy 
przyzna, że Galicja mogłaby mieć wspólny ko- 

eks cywilny, karny, wekslowy i handlowy, ja- 
koteż wspólne normy co do rygorozów j egza- 
minów państwowych itp. z innemi krajami mo- 
narchji, a jednak być. samoistną, gdyby miała 
klucze od swojej kasy w ręku, to jest, gdyby 
załatwianie budżetu należało do Sejmu krajowego, 


-m 


| 


Wiaściciele Glińska wnieśli do Wydziału 
owiatowego w Żółkwi prośbę o poparcie ich 
petycji, wystosowanej do generalnej Dyrekcji 
kolei Liwowsko-Czerniowieckiej we Wiedniu, ażeby 
projektowana kolej lokalna ze Lwowa do Bełzea, 
zamiast przez Wolę wysocką, poprowadzoną była 
przez Glińsko i aby w tej ostatniej miejscowo- 
ści urządzono stację kolejową. Wydział powiato- 
wy żółkiewski—wychodząc z tego zapatrywania, 
że z linji i przestanku we Woli wysockiej, ko- 
rzystałyby tylko dwie wsie, dwa tamtejsze obsza- 
ry dworskie i jeden młyn — podczas gdy przez 
zbliżenie drogi żelaznej „u pagórkom „Kamien- 
nej góry* i znajdującym się na niej lasom i 
miejscowościom : Glińsko, Skwarzewa nowa i 
Krechów, najbogatsza w drzewo i najbardziej 
ruchem przemysłowym ożywiona okolica powiatu 
Żółkiewskiego miałaby dopiero pożytek z kolei, 
przemysł i handel drzewa, jako też kamieniem 
i wyrobami tkackimi i garnearskimi gł GE 
się znacznie, a fabryka kafli oraz kopalnie węgła 
Domsa i pierwszej spółki galicyjskiej miałyby 
wówczas przyszłość zapewnioną postanowił po- 
przeć żądania właścicieli Glińska a zarazem pro- 
sić o takie poparcie Wydział krajowy i lwowską 
Izbę handlowo- przemysłową. 

Jeżeli się zważy, że na wypadek poprowa- 
dzenia linji kolejowej przez Glińsko, obszary 
dworskie i gminy Glińsko, Skwarzawa 
l nowa, Erechów, Majdan, Fujna, 
Prowałai Brzyszcze, 2 młyny i papier- 
nia we F'ujnie, 3 młyny w Krechowie i 2 w 
Skwarzawie, gorzelnia i browar w Krechowie, a 
w końcu garnearnie w Glińsku przewoziłyby 
wszystkie swoje produkta, a zwłaszcza znaczne 
transporta drzewa opałowego i buduleowego ł4- 
dowanoby na stacji w Glińsku, nadto mając na 
względzie i to, że drogi z Gródeckiego i Jaworow- 
skiego powiatu idące na Fujnę i Krechów, zbie- 
gaja się w Glińsku, to rzaezywiście kolej popro- 
wadzona na Glińsko, ze względów handlowych i 
er AR miałaby bez porównania donio- 
lejsze znaczenie ekonomiczne, aniżeli trasa 
przez Wolę wysocką. 

Spodziewać się zatem należy, że zarówno 
Wydział krajowy jak i lwowska Izba handlowo- 
przemysłowa poprą życzenia mieszkańców po- 
wiatu ob e jak najgoręcej i nie napo* 
tkają w tym względzie na opór ze strony kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej ile że interesa tej kolei 
nara jeno zyskać na projektowanej zmianie 
rasy 


Otrzymajemy następujące pismo: 

Wny Panie Redaktorze i Czytałem w dzien- 
niku Wgo Pana spis posłów, którzy z umysłu 
nie brali udziału przy głosowaniu nad sprawą 
cła 6d nafty w Wiedniu, i nie odczytałem po- 
między innemi mojego nazwiska. Proszę tedy 
rzecz sprostować, umieściwszy moje niniejsze 
pismo. 

Parlament wiedeński przystąpił do uchwa- 
lenia taryfy Clowej, ułożonej pomiędzy Rządem 
austrjackim i węgierskim, a zapewniającej wy- 
soką a sztuczną protekcję cłową dla przemysłu 
prowineyj zachodnich monarchji. Niestety prze- 
mysł kraju naszego został przy układaniu tej ta- 
ryty poświęcony. Przez obniżenie cła od melassy, 
będące koncesją Rządu węgierskiego dla Rządu 
tutejszego, zagrożono zupełną zagładą gorzelniom 
rolniczym, a przez nowy układ pozycyj tyczących 
się importu surowca nafcianego, narażono natu- 
rainy ale dotąd nierozwinięty nasz przemysł naf- 
towy na groźne niebezpieczeństwo. 

Parlament po części poprawił taryfę co do 
melassy, której obniżenie nietylko dla galicyj- 
ko aj rolnietwa było groźnem. Obrona przemysłu 
aicianego przypadła naturalnie Kołu polskiemu, 
i wszyscy prawie członkowie tego Koła głoso- 
wali w poczuciu solidarności wszystkich intere- 


a nA a na potrzeby wsp wspólne 

była t,lko pewna, od p ETRA TE NOW 
wymierzana kwota. Zamiast tego, Rezolucja żą- 
dała odrębnego ustawodawstwa we wizystijch 
kierunkach, a właściwe gospodarstwo kraju zo- 
stawiało Wiedniowi. Otóż zamiast powiedzieć 
to wszystko wyraźnie koterje nasze i frakcje po- 
lityczne spychały niepowodzenie polityki rezo- 
lucyjnej na karki Ziemiałkowskiego i jego bliż- 
szych przyjaciół politycznych, których przezwano 
mamelukami. Wszyscy podali sobie ręce, ażeby 
przynajmniej na czas jakiś usunąć z widowni 
człowieka, który wyprzedził innych na drodze 
do wybitnej pozycji politycznej. Jedna tylko frakcja 
krakowska, czyli stańczykowska, nie występywała 
wiej LE Ziemiałkowskiemu ; taktyką jej 
pw cić. ich a usuwać ludzi wybitnych, ale 
wodzenia partji s krear EJ A 

Wszystkie 

vous we peron k dały sobie rendes- 
Jskawszy już poprzednio 
bawiącego podówczas często w Wied 
skiego. W Gazecie Narodowej p ja Dobrsań- 
ęły objawiać 
się dwa prądy. Podczas gdy ja w „Kronik 
Lwowskich" i w artykułach de eż 
wstępnych walczy - 
łem jeszcze ciągle z tromtadracją i z jej hasł 
cofnięcia uchwały z dnia 2. marca 1867, Do- 
brzański w korespondencjach i doniesieniach po- 
ufnych podsadzał miny pod całą swoją dotych- 
czasową politykę. Gdy wrócił do Lwowa, szliśmy 
tak dalej, jeden do Sasa, drugi do lasa. 

— Panie Lam, — powiada mi raz, niby 
nawiasem — ja uważam, że od jakiegoś czasu 
prowadzisz pan w „Kronikach * zupełnie inną 
politykę, niż ja W Gazecie. 

— Właśnie to samo chciałem panu powie- 
dzieć; bo ja także zrobiłem uwagę, że od pe- 
wnego czasu tromtadracja wkrada się do niektó- 
rych artykułów Qopely: . 

Na tem urwała się rozmowa i tak wlekła 
się ta niepraktykowana może jeszcze nigdy w 
świecie dwoistość Gazeży aż do owego pamięt- 
nego zgromadzenia wyborców na podwórzu ra- 
tussowem w lecie roku 1869. Tutaj już Dobrzań- 
ski wystąpił jawnie za usunięciem się od udziału 


sów krajowych za poparciem wniosku, mogącego 
liczyć na jednogłośną, a przecie także dla Wę- 
grów imponującą uchwałę Izby. 

Rząd dzisiejszy oświadcza przy każdej spo- 
sobności, że nie jest Rządem prawicy, i że dla 

niego stronnictwa parlamentarne są rzeczą zupeł- 
nie obojętną. Dotąd nie dał on Kołu polskiemu 
żadnych rękojmi co do tego, że najważniejsze in- 
teresa kraju zostaną przezeń uwzględnione. Je- 
dyną nadzieją pomyślnego załatwienia parlamen- 
tarnego spraw naszych sojusz Z innemi Klubami 
prawicy, tworzącemi więszość parlamentarną, z którą 
każdy Rząd liczyć się musi. W sprawie cła od 
nafty mogliśmy być pewni nie tylko poparcia 
większości Parlamentu, ale oraz poparcia 
którego źródłem wspólność przekonań. 

Mimo te, skoro Rząd zaczął nam stawiać 
trudności, i skoro widniała jakaś niewyraźna kry- 
zys parlamentarna czy rządowa, o której rzeczy- 
wistości wątpić wolno, ustąpiło Koło, i zmusiło 
swoich sojuszników do tego, aby niechętnie gło- 
sowali przeciw wnioskom najkorzystniejszym dla 
naszego przemysłu krajowego. 

Głęboko ubolewam nad tem, że będąc chwi- 
lowo po za Wiedniem, zdołałem przybyć do Wie- 
dnia dopiero w kilka godzin po rozstrzygnięciu 
sprawy w Kole połskiem. Postanowiłem przynaj- 
mniej nie przyłożyć ręki do głoscwania w Izbie 
i z umysła w tem głosowaniu nie brałem 
udziału. Sprawa ta wydaje mi się o tyle smu- 
tniejszą, że skoro Koło ustąpiło pod naciskiem 
Rządu, stojącego po nad stronnictwami, a zatem 
neutralnego w sprawie tak doniosłej i słusznej 
i w sprawie, w której tak znaczna większość, 
jeżeli nie jednomyślność, była w Izbie zapewnio- 
ną, przyszła powaga Koła polskiego została do- 
tkliwie zakwestjonowaną. Musi się wydać każde- 
mu, że Koło nie wierzy w to, aby kiedy prawica 
mogła ująć Rządy w swoje ręce, aby kiedy czy 
to ten Rząd, czy jakikolwiek inny interesa kraju 
naszego stawiał na równi z interesami innych 
prowincyj ; i wszystkie czynniki polityczne w tej 
monarchji będą tak silnie przekonane, że Koło 
polskie gotowo wszslkie robić ustępstwa, byle 
tylko dzisiejsza sytuaeja polityczna nie została 
zakłóconą, że wszelkie dalsze usiłowania Koła 
poczynione około dobra kraju, spotkają się z więk- 
szemi trudnościami i że nawet przeprowadzenie 
rokowań z Węgrami w sprawie nafty stanie się 
trudniejszem niżeli być powinno. 

W obec tego mniemam, że każdy poseł, bę- 
dący tego zdania, iż się nie należy przyjmować 
złego pewnego na to, aby unikaąć możli wej 
tylko a niejasnej sytuacii, powinien. to swoje 
przekonanie czynem i słowem objawiać. Czło- 
wiek do zbytku bojaźliwy i uprzejmy nie da so- 
bie nigdy w życiu prywatnem rady, a wpływ 
korporacji gotowej przystać na wszystko, aby 
uniknąć przykrości, musi być nadzwyczaj mały. 
Ci, którzy jej lękliwość wyzyskują, będą ją w 
oczy wychwalać pod niebiosa; dla kraju swojego 
zdoła zyskać — nie, albo bardzo mało. Wtedy 
tylko zdoła ona zachować swoją powagę, mimo 
swojego ustępstwa, jeżli zachowanie się kraju i 
poważnej mniejszości posłów przekonają Rząd o 
tem, że ustępstwa Koła muszą mieć swoją gra- 
nieę, i że kraj nasz niedługo już zezwoli na po- 
litykę, o której niechętni mogą twierdzić z pozo- 
rami słuszności, że jej jedynem celem utrzyma- 
nie dzisiejszego Rządu, choćby okupione naj- 
dotkiiwszą dla kraju zkódą: 

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego poważania. 

Wojciech Dzieduszycki. 

Jezupol 20. czerwca. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
skutek rozwlekłej polemiki dziennikarskiej 
i parlamentarnej oraz dążności współzawodników 
i nieprzyjaciół krajowego górnictwa naftowego do 
zasłaniania prawdy, pomięszały się u szerszej pu- 
bliczności pojęcia o właściwem znaczeniu stawia- 


w Radzie państwa, którego zażądano od posłów 
lwowskich. Ze względu na charakter zgromadze- 
nia, w którem brała udział tylko mała bardzo 
liczba wyborców, byłem tego zdania, że posłowie 
(Ziemiałkowski, Gołuchowski i Dubs) nie po 
winni składać mandatów, ale tylko odwołać się 
do nowego zgromadzenia. Obawiano się wszakże, 
że zgromadzenie takie przemieni się w bójk 
obec rozdrażnienia, jakie opanowało było żyw voly 
uliezne, zostająca pod wpływem p JĄ 
Nastąpiło więc złożenie mandatów, a jednocze- 
śnie dr. Ziemiałkowski zaczął poroznmiewać się 
ze mną co do założenia nowego pisma. Nie wiem, 
czyja to była myśl, mnie właśnie powierzać to 
posłannictwo. Ze wszystkich ludzi, jakich znam, 
siebie chyba na samym końcu przeciwstawiłbym 
tak niezmordowanemu agitatorowi , jak: Dobrzań- 
ski. Tutaj nie dosyć było redagować pismo; po- 
trzeba było na prędce zorganizować stronnietwo, 
i z tą świeżą organizacją wystąpić do walki wy- 
borezej z przeciwnikami oddawna zorganizowa- 
nymi. 
4 Pierwszą rzeczą było uspić czujność Do- 
brzańskiego, ażeby swoim zwyczajem nie spara- 


| liźował dzieła w samym zarodzie. Do tego nada- 


wałem się wybornie. wyda rodzinę na wieś, 
brzańskiego, że coś knoWam; w takich razach 
wpadał do mnie i zastawał mnie leżącego na 
łóżku i zatopionego w powieściach angielskich. 
n mi o Rezolucji, o warunkowem wysłaniu de- 
legacji, o warunkowem niewysłaniu, o bezwa- 
runkowem wysłaniu i o bezwarunkowem niewy- 
słaniu, a ja jemu o panu Pecksnif, o rozgałę- 
zionej rodzinie Barnaclów £ „Littledorrit", o 
urzędzie Cyrkamlokucyjnym i t. d 
— Ale, ale, przerywa mi nagle pan Jan, 
uważnie wpatrując się we mnie; czy słyszałeś 
pan już, że Ziemiałkowski zakłada nowe pismo ? 
miej się pan z tego, cćparłem, ja to 
wiem najlepiej, Ziemiałkowski cheiał' y mieć pi- 
smo, ale chciałby, ażeby było liberalne) Gołu- 
chowski chciałby także „pisma, ale konserwatyw- 
nego. Udawali się już i do mnie z tem, ale się 
pokazało, że dla pisma liberalnego nie będzie 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we l.wowie : 


Liuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei , Szwajcacji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Nisin we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Botter 

w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
o Ba pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poisgonier 32, 

Ogłoszenia przyjmuje się, za opłatą © et. od miejsca 
objętośei jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nioopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza. 


| póki pociąg nie ruszył. 


nych w Kole polskiem i w Parlamencie wnio- 
sków, przeto w interesie prawdy oświadczam: 

1) że dzisiaj obowiązujące cło 1%łr. 10 ct. 
od ciężkiego, a 2 od lekkiego surowca w zupeł- 
ności chroniłoby krajowy przemysł górniczy, gdyby 
ustawa z roku 1882 ściśle była wykonywaną, t.j. 
gdyby pod pozorem surowca nie wprowadzano za~ 
nieczyszczonych destylatów ; 

2) że wniosek p. Suessa usuwając wszelką 
możność obejścia ustawy, co do ochrony równa 
się dzisiejszemu oeleniu surowców przy ścisłem 
wykonaniu obowiązującej ustawy ; 

3. że wniosek p. Chrzanowskiego, stawiany 
w Kole polskiem, a żądający podniesienia ciężaru 
gatunkowego ciężkich olejów skalnych z 830 na 850, 
a wymierzający cło 2 zł. od wszelkich ciężkich, 
zaś 3 złr. 90 et. od wszelkich lekkich do Austro- 
Węgier wprowadzanych a destylacji ulegać mają- 
cych olejów skalnych, byłby tylko niewiele gor- 
szym od ustawy z 1882 roku przy rzetelnem jej 
wykonaniu ; 

4. że wniosek „Grocholski-Chamiec* oparty 
również na zasadzie oclenia olejów sztucznych 
nie zaś surowców, przyjęty przez Radę państwa, 
obniża dzisiejszą rzetelną ochronę do połowy ; 

5. że argument, jakoby pierwotnie propono- 
wane z Węgrami ułożone podwyższenie cła z 1 
zł. 10 et. na 1 zł. 42 et. miało być podniesie- 
niem ochrony, jest niedorzecznym, albowiem ja- 
snem jest, że cło 1 zł. 10 ct, na surowce beż 
porównania więcej znaczy, niżeli 1 złr. Ż2 et. 
na zanieczyszczone destylaty, których import Rządy 
obu połów monarchji od pewnego czasu tolerują 
i nadal tolerować zamierzają. 

Z wysokim szacunkiem 
Wład. Fibich. 


Korespondencje. 


Wiedeń 21. czerwca. 
(Z komisji budżetowej i z Koła polskiego). 

(R.) Na przedostatniem posiedzeniu komisji 
budżetowej obradowano nad przedłożeniem rzą- 
dowem, dotyczącem odbudowania Stryja. 

P. Hausner, wyraziwszy uznanie dla Rzą- 
du krajowego za bardzo szybkie i dokładne prze- 
prowadzenie całego dochodzenia, na którem prze- 
dłożenie rządowe się opiera, oraz powitawszy 
z radością jego wniesienie, proponował w niem 
zmiany tak co do wysokości kwoty jako też i co 
do sposobu jej użycia. Mianowicie żądał p. Hau- 
sner, aby kwota bozprocentowych pożyczek mo- 
gia sięgać aż do 550.000 złr. zamiast 350.000, 

tóre Rad dj AD a nadto iżby kwota 50.000, 
którą oprócz powyższej, przeznaczonej na zalicz- 
ki dla właścicieli odbudować się mających regl- 
ności, przeznacza Rząd dla gminy Stryja na ko- 


była zaliczką zwrotną, lecz zasiłkiem bez- 
zwrotnym. Wnioski te jednak, nie poparte 
przez Rząd, który zasłaniał się niemożnością fi- 
nansową, zostały w komisji odrzucone. Przyjęto 
tylko przychylny 'dla nas wniosek p. Beera (z 
lewicy), aby termin spłaty tych zaliczek rozpo- 
czynał się nie już 1. stycznia 1891, leez dopiero 
1. stycznia 1895. 

P. Czerkawski postawił z upoważnienia 
całej prawicy wniosek, który słowami : „Sprawo- 
zdanie komisji kontroli przyjmuje się do zatwier- 
dzającej wiadomości*, z opuszczeniem wszelkich 
wyrazów uznania, czy to dia samej komisji, czy 
też dla jej urzędników, załatwi sprawę znanego 
konfliktu w komisji kontroli długu państwa. Mo- 
tywując, oświadczył p. Czerkawski, iż po- 
dziela panujące zdanie, że wypowiadanie uznania 
urzędnikom komisji jest jedynie jej własną śpra- 
wą, a co do komisji samej, to ona stoi zbyt wy- 
soko, aby potrzebowała uznania gruntowności 
swej roboty ze strony Rady państwa, a względ- 
nie, aby było rzeczą stosowną takie uznanie 
drukiem az ee ea a o maewo naeron samia | drukiem wypowiadać Jeżeli dotychczas kilka razy 


pieniędzy, a a dla k konserwatywnego , nie będzie 
RE Et, możebyśmy pojechali do Kiselki 
na raki 


— To doskonała myśl, 
któremu ani raki, ani Kiselka z pewnościa nie 
były w głowie. Jedź pan, a ja tylko na mo- 
ment wpadnę do drukarni, i zaraz także tam 
przyjadę. 

Wpadł rzeczywiście do drukarni, i w ostat- 
niej chwili przed oddaniem pod prasę ozdobił 
Gazetę Narodową otrzymaną odemnie wiadomo- 
ścią, że Ziemiałkowski chciałby mieć nowe pis- 
mo, ale w duchu wierno-/anstytucyjnym , i że 
Gołnchowski nie chce na dać pieniędzy. Na- 
stępnie, ku wielkiemu mojemu zdziwieniu, poja- 
wił się naprawdę w Kiselce, gdzie zaczął nie- 
zmiernie troszczyć się o moje zdrowie, i dowo- 
dzić mi, że powinienem koniecznie wyjechać na 
wieś, bodaj na tydzień. W tym celu wręczył mi 
bilet na kolej, wystawiony na moje nazwisko, 
który już zupełnie przygotowaRy miał przy sobie 
w pugilaresie. Co więcej, odwiózł mię do domu, 
pomógł mi spakować się, i był moim nieodstę- 
pnym towarzyszem aż na dworzec podzamecki, 
Tak tedy nolens volens 
wyjechałem ze Lwowa, ale tylko na parę go- 
dzin; w Krasnem bowiem przesiadłem się do 
pociągu który wracał i o brzasku dnia byłem już 
w drukarni Winiarza, gdzie się składał namer 
na okaz Dziennika Polskiego, tego samego, który 
dotychczas wychodzi. 

Po południu pękła bomba. Jednocześnie wy- 
stósowałem do Dobrzańskiego list, w którym 
wyłuszczałem mu powody mojego kroku, jemu 
zresztą aż nadto dobrze znane. Opiewały one 
krótko i węzłowato, że po dwóch latach walki 
z tromtadracją nie cheę teraz sam zaciągać się 
do jej szeregów. 

Program nowego pisma opiewał w streszcze- 
niu, że rękojmię interesów naszych narodowych 
widzimy w utrzymaniu konstytucyjnej formy 
Rządu w Austji, i że nie zgadzamy się na kon- 
centrowanie całej naszej akcji ku obałeniu t. z. 

Biirgerministerium, bo zachodzi uzasadniona 0- 
bawa, że miejsce jego zająłby gabinet wprost 


zawołał Dobrzański, 


szta planów odbudowania i regulacji miasta, nie 


się zdarzyło, iż podobne uznanie było wypowia- 
dane, to my dzisiaj, stojąc na początku nowego 
sześciolecia, możemy uchylić zwyczaje, które nam 
się wydają niestósowne. — Wniosek p. Czerkaw- 
skiego przyjęto po odrzuceniu przeciwnych wnio- 
sków pp. Sturma, Plenera i Beera, z któ- 
rych jeden, p. Sturm, chciał jeszcze rekwirować 
od komisji kontroli jej odnośne akta i protokoły. 
Załatwienie 15. rocznego sprawozdania, które 
właśnie wywołało ów konfikt, zostało odroczone 
do jesieni. 

W niedzielę odbyło się ostatnie w tej sesji 
posiedzenie Koła polskiego. Załatwiono na niem 
sprawę Stryja po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział pp. Abrahamowiez, Bobrzyn- 
ski, Hausner, Machalski, Starzyń- 
ski i inni, a której rezultatem było, aby nie u- 
czynić już w pełnej Izbie żadnych poprawek do 
uchwały komisji, zważywszy, że wnioski p. Haus- 
nera miały tamże za sobą tylko polskie głosy. 

Dalej obradowano nad taryfa cłową, którą 
przyjęto aż do końca. Przy $. 4. określającym 
dzień wejścia ustawy w życie, oświadczył p 
Starzyński, że uważałby za konieczne, aby 
teraz, skoro już minister Skarbu publicznie i 
oficjalnie stwierdził, iż o wejściu w Życie nowej 
taryfy przed późną jesienią nie ma nawet mowy, 
wniesionem zostało przez Rząd na ten czas 
przejściowy t> z. Sperrgesetz na zboże, mąkę i 
naftę, chociażby z wysokością ceł, zawartą w 
projekcie rządowym. Podobne Sperrgesetz jak 
wiadomo wniesion e i uchwalone zostało w roku 
1882 co do kawy i wina szampańskiego. Pp. 
Grocholski i Chrzanoweki odpowie- 
dzieli jednak na to, że najpierw już nie ma 
czasu, a powtóre gdyby raz Węgry na czas Żni- 
wa Sperrgesetz otrzymały byłyby bardzo trudne 
a raczej nieprzystępne w rokowaniach co do nafty 
i wszystkiego, co ztąd wynika. 

Po podziękowaniu JE. prezesowi za nieznu- 
żone i z ofiarą zdrowia i sił wykonywane prze- 
wodniectwo, wypowiedzianem przez ks. C Za rto- 
ryskiego, zamknął prezes posiedzenie, dzię- 
kując za usłyszane słowa uznania. 


Wiedeń 21. czerwca. 
(Wsadomości parlamentarne. — Zmiany w noweli 
cłowej. — Czas następnej segji). 

(R.) Po uchwaleniu ceł od nafty, utraciła 
nowela cłowa — przedmiot obecnych rozpraw 
Izby poselskiej — przeważną część interesu, jaki 
przedstawiała tak dla kół parlamentarnych jak i 
dla publicystyki. -W Izbie płyną loniwo nudne 
rozprawy w formie dyktowanych do stenogra- 
ficznego protokoła monologów, których słuchają 
z obowiązku tylko „najbliżsi przyjaciele poli- 
tyczni* mowcy. To też z niezwykłą szybkością 
rozprawy te dążą do końca. Jutro a w najgor- 
szym razie we Środę Izba poselska zakończy roz- 
prawy. Po tem odbędzie się jeszcze tylko jedno 
posiedzenie Izby panów i sesja zostanie zam- 
knięta. Zdaje się rzeczą pewną, że Izba wyższa 
przed wczesną jesienią nie zajmie się już no- 
welą cłową, a więc że Rząd na podstawie uchwał 
Izby poselskiej będzie rozpoczynał układy z Wę- 
grami. 

Na tem samem posiedzeniu p. Gniewosz 
zwracał uwagę Rządu na pożar fakas domaga- 
jąc się i dla tego miasta podobnej jak dla Stry- 
ja pomocy. Obecny na posiedzeniu hr. Taaffe 
oświadczył, że skoro tylko nadejdą szczegółowe 
sprawozdania i wnioski gal. Namiestnictwa, Rząd 
weżmie je pod bardzo ścisłą a przychylną roz- 
wagę. 

Na ostatniem posiedzeniu tejże komisji za: 
łatwiono ostatecznie 14. rocznę sprawozdanie dla 
kontroli dłagu państwa. 

Tak więc po odroczeniu Parlamentu punki 
ciężkości spraw politycznych przeniesie się do 
Pesztu, a dalszy los przedłożeń ugodowych zale- 
żeć będzie głównie od tego, jakie stanowisko 
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reakcyjny, w duchu Bacha, Leona Thuna i Olam- 
Martinizta. Od tego Ministerstwa uzyskaliśmy 
przyna a” zaprowadzenie języka polskiego w 
rządach, sądąch i szkołach: reakcja cofnęłaby i 
te koneesje, tak jak je cofnęła już po 
1848. 

Na program ten, przezemnie ułożony, zgo- 
dzili się wszyscy założyciele, oddając mi równo- 
cześnie całą władzę redakcyjną. Na wypadek nie- 
porozumień, stosownie do mojego żądania roz- 
strzyguć miał między założycielami a redakcja 
dr. Ziemiałkowski. 

Tak zainaugurowane dzieło miało wszakże w 
sobie już z góry nie jeden zaród niepowo- 
dzenia. 

Najpierw grono założycieli skłudało się wła- 
ściwie z trzech frakeyj, dość źle spojonych nie- 
chęcią do ulicznej wrzawy rezoluejonistów i smol- 
kistów. Byli tam najpierw właściwi przyjaciele 
polityczni Ziemiałkowskiego, liberałowie starej 
daty, jak Kabath, Zbyszewski, Alojzy Bocheński 
i inni. Byli wyznawcy Gołuchowskiego, jako po- 
rednika między krajem u koroną, jak np. Alfred 
hr. Potocki, Włodzimierz hr. Łoś itd. Trzecią 
frakcję tworzyli finansiści, p. Józef Kolischer, 

eden i drugi baron Romaszkan itd. Sprzeczność 
a wyszła raz jaskrawo na jaw z okazji 
sporu o dogmat nieomylności papieża, w którym 
Dziennik żywy brał udział, umieszczając artykuły 
teologów przeciwnych dogmatowi. Hr. Łos robił 
mi gorżkie wyrzuty z tego powodu. Na to ozwał 
się p. B., że właściwie Dziennik nie powinien 
być zwolennikiem żadnego papieża, ani omylne- 
go, ani mieomylnego. Odwołałem się więc do 
opinji wszystkich obecnych, czy nie najlepiej 
zrobiłem, obierając drogę pośrednią między temi 
ostatecznościami. 

Drugiem złem był skromny nadzwyczaj apa- 
rat redakcyjny, w porównaniu z nader kosztow- 
na który nie miałem 
keresponde 


roku 
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zajmie Rząd węgierski w obec zmian, poczynio- 
nych przez Izbę poselską w noweli cłowej. 

Najważniejsze ze zmian tych są trzy nastę- 
pujące: 1. Cło od wosku ziemnego (eeresiny i 
parafiny) ściągnięte zostało (na wniosek p. H au- 
snera) w jednę pozycję 6 złr., kiedy według 
przedłożenia rządowego tylko ezysta parafina 
ocioną była w tej wysokości, dla cerezyny zaś i 
nieczystej parafiny proponowane było cło 4 złr. 
2. Na wniosek p. Kaizla uchwaliła Izba posel- 
ska podnieść cło od melassy (odpadków cukrow- 
niczych używanych do pędzenia wódki) na złr. 
1:50, kiedy Rząd proponował tylko 25 et. 3. wre- 
szcie najdalej idące zmiany poczyniła Izba posel- 
ska w cłach od nafty, przyjmując znane wnioski 
pp. Grocholskiego (2 złr. od olejów ciężkich) 
i Chamca (2'40 od olejów lekkich.) 

Co do pierwszej i drugiej zmiany, to istnie- 
ją uzasadniane nadzieje, że Rząd węgierski nie 
będzie im czynił wielkich trudności. Szezegól- 
niej co do melassy należy przypuszczać, że bę- 
dzie się kierował względami na interes gorzelni 
rolniczych tak samo jak austrjacka Izba posel- 
ska. A i eo do parafiny interesa Węgier prze- 
mawiałyby również za przyjęciem cła wyższego. 

Inaezej ma się rzecz z ełami od nafty. Na 
tym punkcie spotka się Rząd austrjacki z najsil- 
niejszym oporem Węgrów, tak iż niepodobna ży- 
wić nadziei, że opór ten przełamać potrafi. 
Wprawdzie pozycja Rządu wzmocnioną jest obe- 
enie o tyle, że ma już za sobą uchwałą I:by po- 
selskiej, ale czy się to na wiele przyda, wątpi- 
my. Trudno rrzypuścić, ażeby Rządowi węgier” 
skiemu tak bardzo zaimponowała większosć 6 
głosów, w tej cztery głosy ministrów. 

Perspektywa tedy nienajświetniejsza, — z 
tem się zawczasu oswoić potrzeba. 

Następna sesja Parlamentu rozpocznie się 
wcześniej niż zwykle. Spodziewają się, że Izba 
poselska zwołaną będzie już z początkiem wrze- 
śnia, by jaknajprędzej doprowadzić do końca ta- 
ryfę cłową, a następnie przynajmniej w komisji 
przygotować reszię przedłożeń ugodowych. Rząd 
pragnie bardzo, ażeby wszystko co się tyczy ugo- 
dy załatwione było przed nowym rokiem. Jeżeli 
jednak i kwestja bankowa i podatek od cukru 
da tyle do czynienia, co nowela ełowa, to nie- 
ma wiele nadziei urzeczywistnienia tych zamia- 
rów. Chyba, że Delegacje wspólne zajmą bar- 
dzo niewiele czasu i sesja Sejmów krajowych od- 
łożoną zostanie ad calendas graecas — co ro- 
wnież mie należy do rzeczy niemożliwych. 


Rada państwa. 


Wiedeń 22. czerwca. (Tel. Dzien. Polsk.) 
(Z Izby posłów). Izba przyjęła bez rozpraw w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawy o zwrocie 
zaliczek dla dotkniętych powodzią w Tyrolu i 
Karyntji, i ugodę z Saleburgiem o długu inwa- 
zyjnym, dalej w trzeciem czytaniu 157 głosami 
przeciw 86 taryfę cłową. Za taryfą głosowała 
esla prawica, a oprócz niej także Sochor 
Zallinger, Vetter, Garnhaft, Ausse- 
rer, Fischer, Steinwender, dalej antyse- 
mici i Lueger. 

Rozpoczęto obrady nad projektem ustawy o 
przedłużeniu mocy obowiązującej ustawy o kole- 
jach lokalnych. 

Herbst zaleca wniosek mniejszości, prze- 
dłużający móc ustawy tylko dla niektórych pro- 
jektowanych linij. 

Kraus popiera wniosek mniejszości. Uchwa- 
lono przyjąć projekt komisyjny za podstawę roz- 
prawy szczegółowej i przyjęto zaraz ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Przyjęto następnie 
wniosek  Exnera o budowę kolei Penzing- 
Nussdorf. 

Izba przyzwoliła na sądowa ścigania posła 
Bulata za obrazę honoru. Uchwaliła bes rozpraw 
w drugiem i trzeciem czytaniu upoważnienie 
Rządu do zawarcia ugody z Węgrami o wzajemną 
orhronę literackiej własności, tudzież odnoszącą 
Bię do tego rezolneję. 

Petycje w sprawie pomocy dla dotkniętych 
klęskami rolaiczemi na wniosek Clama odstą- 
piono Rządowi. 

Figl interpeluje 
nieuia dla kupców. 

Menger ponawia interpelację o zajścia w 
Lublanie. 

Na tem zakończono obrady. Termin nastę- 
pnego posiedzenia nie oznaczony. 

Prezydent Smolka życzy posłom przy odro- 
czeniu przyjemnych feryj po męczącym okresie 
prac parlamentarnych i wesołego „do widzenia” 


(Oklaski). 


w sprawie dowodu uzdo|- 


Mowa posła Grocholskiego 
na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 18. czerwca. 


W obecnym stanie m;ego zdrowia mówienie 
jest mi bardzo uciążliw e lekarze zakazali mi 
mówić. Mimo to przem wię, bo sprawa, o która 
się rozchodzi, jest ż ”wogną, tak dla naszego 
kraju, jak dla państ%a; dla tego uważam za 
obowiązek, o ile jestem w stanie, przyczynić się 
do w yjaśnienia tej sprawy, Kiedy w roku 1882 
zaprowadz ono podatek konsumeyjny od nafty, 
wtedy na łożono na surowiec o 830 stopniach gę- 
stości cło w wysokości złr. 1°10, o gęstości niż- 
szej niż 830 stopni 2 złr., a od nafty rafinowa- 
nej lub od oleju, którego można było użyć do 
oświetlenia bez rafinowania, cło w wysokości 10 
złe. Takie cła zaprowadzono w  przypuszczeniu, 
iż żadnego inneg> oleju mineralnego nie będzie 
można wprowadzić, jak tylko albo surowiec, jaki 
przychodzi w naturze, albo rafinowany, jaki się 
przyrządza dla oświetlenia. 

Wynika to także z przepisów wykonawczych, 
które wyraźnie mówią, że urzęda cłowe powinne 
uważać, by nie wprowadzano żadnej mięszaniny. 
Ale jnż w r. 1884 właściciele studzien nafto- 
wych w Galicji udali się do Rządu ze skargą na 
to, że się wprowadza mięszaniny surowca Z ole- 
jem rafinowanym. * Rząd nie chciał dawać wiary 
tym skargom i żądał dowodów. Dostarczono icb, 
a Rząd skonfiskował jednę taką  mięszaninę. 
W drugiej części monarchji mięszaniny takie 
sprowadzają się bez wszelkiej przeszkody, a po- 
przednik mój nadmienił, że w Baku wyrabia się 
wyłącznie dla Austrji przeznaczoną mięszaninę, 
nazwaną Nafta austrjacką. Kiedy w r. 1835 roz- 
poeżęto rokowania z Węgrami o taryfę cłową 
wtedy produeenci naftowi z Galicji udali się 
znowu do Rządu z gwałtowną prośbą, aby prze- 
cieź zakazał to niemoralne przemytnictwo i mo- 
żna było mieć nadzieję, że się Rządowi uda 
osiągnąć od Rządu węgierskiego przyrzeczenie w 
tym kięruaku. l 

Kiedy po długich rokowaniach przedłożono 
w Izbie nowelę cłową, a treść jaj dostała się do 
wiadomości powszechnej, wtady rozczarowanie 


było tem większe. Pytano sią ze zdziwieniem, co 


gzystować rafinerje dalej, lub czy cło między 9 


też może mieć wartości podniesienie od sa uel- 
rowca o gęstości wyższej nad 800 stopni z 1'10 
złr. na 1'42 złr., jeżeli się zatrzyma dawny 
tekst pozycji? Pytano się: Czy zaprowadzaniu 
mięszaniny drogą przemytnictwa ma się zapo- 
biedz, a podniesienie cła uchodzić za powiększe- 
nie ochrony produkcji rodzinnej — czy też prze- 
mytnictwo ma być i na przyszłość cierpiane i 
upoważnione ? 

Właścicieli studzien naftowych w Galicji o- 
panowało słusznie wielkie wzburzenie—chodziło 
bowiem o ich egzystencję — i to wzburzenie 
trwa do dzisiaj. 

Jak wiadomo, odbyła się ankieta, lecz wyja- 
śnienia tam udzielone, były mniejszego znaczenia, 
gdyż według mego zdania główną kwestja było: 
Czy można odróżnić w jakikolwiek sposób na 
drodze rozbioru chemieznego surowiec od mię- 
szanego destylatu? Pewien znakomity specjalista 
odpowiedział na to pytanie, iż to zrobić może, 
jeżeli wie, zkąd produkt pochodzi; ale powiedział 
również, że i bez wymienienia kraju jest w sta- 
nie oznaczyć aż do kilku stopni, czy ma przed 
sobą zanieczyszezony destylat, czy też surowiec. 
Inny rzeczoznawca odpowiedział kategorycznie, 
iż tego nie można wykazać drogą chemicznego 
rozbioru. 

Przy tej sprzeczności dwu powag techniez- 
nych musiano przyjść do przekonania, że za po- 
mocą ustawy, nie można skutecznie zapobiegać 
wprowadzaniu takich mięszanin, bo gdy w jednej 
połowie monarchji jakiś chemik może twierdzić, 
że to jest produkt surowy taki, jaki z ziemi się 
wydobywa i za taki powinien być uważany — to 
w drugiej połowie może bardzo łatwo uchodzić 
za mięszaninę surowca z destylatem. A nawet 
w tejże samej połowie monarchii mogłyby być 
różne w tej mierze zdania w różnych urzędach 
cłowych. Wprawdzie możnaby urządzić wspólnie 
dla obu połów monarchji jednę odrębna chemi- 
czną stację doświadczalną do badania wprowa- 
dzonych olejów mineralnych, jednak pytam się, 
czy Rządy mogłyby przysiać na utworzenie takiej 
wspólnej stacji, a gdyby nawet to zrobiły, eóżby 
się miało dziać, gdysy chemicy, mianowani przez 
jeden Rząd, innego byli zdania niż mianowani 
przez drugi Rząd? Należałoby zatem pomyśleć o 
innym środkn, aby tym defraudacjom kres poło- 
żyć. W tej mierze wszyscy członkowie komisji 
ołowej byli zgodni, mianowicie, że defraudacje 
nie powinne istnieć dłużej, w komisji nie było 
ani jednego członka, któryby to chciał dłużej 
cierpieć. 

Wtem zjawił się wniosek p. Suessa, we- 
dług którego olej mineralny powinien opłacać cło 
w stosunku do zawartego oleju świetlnego i w 
te. sposób umożebniłoby się sprawiedliwe oclenie 
bez wsz:lkiego badania chemicznego. Przyznaję, 
że wniosek był łudzący, pociągający i ponętny, i 
pociągnął .eż moich przyjaciół politycznych. Je- 
dnak przy bliższem zbadaniu podniesiono watpli- 
wości, czy przy zaproponowanem cle 9 złr. mnoga 


a 10 złr. od rafinata nie jest dostatecznem, aby 
rafinerjom zapewnić dochód potrzebny; a z dru- 
gdyby się zeszło poniżej 9 złr., 


giej strony, 
produkcji 


czyby nie zaszkodzono 
rowca ? 

Wprawdzie we wniosku mniejszości komisji 
przewidziane jest zniżenie do 8 złr. 50 ct., je- 
dnak — jak sądzę — to nie osłabia watpliwości. 
Oprócz tego podniesiono także wątpliwość, czy 
rafinerje, przerabiające zamorskie oleje mineralne, 
będą mogły w przyszłości przerabiać także suro- 
wiec galicyjski; a że to dła producentów surow- 
ca galicyjskiego nie może być obojętnem, tego 
nie potrzebuję dowodzić. Dalej podniesiono je- 
szcze wątpliwość, czy wykonywanie tej ustawy 
nie będzie utrudnionem przez zbyteczne wygóro- 
wania premji? Wreszcie przytoczono wątpliwość, 
czy Rząd węgierski zechce czy nie zechea zgo- 
dzić się na tę podstawę? Do tago przyłączyła 
się jeszcze jedua okoliczność. Oto przekonaliśmy 
się, iż Rząd 
wniosku nia może 


krajowej su- 


oświadczył, że na podstawie tego 
wejść w rokowania z król. 
Kządem węgierskim. W obec tego byliśmy zna- 
gleni odstąpić od wniosku p. Suessa, a szukać 
ochrony dla naszej rodzimej produkcji w grani- 
cach teraźniejszego systemu podatkowego. Nie 
roszczę sobie bynajmniej pretensji do osadzenia, 
że wniosek p. Suessa jest niestósowny, albo może 
niewykonalny, albo nawet zły. 
Wniosek ten może być znakomitym, ale wątpli- 
wości podniesionych nie można było usunąć; a 
w takim razie nie było nam woluo narażać inte- 
resów rodzimej produkcji na jakieś niewiadome 
x, a może nawet go zaprzepaszczać, 


Nie można przeto podnosić zarzutn przeciw 
nam, iż odstąpiliśmy od pierwotnego zdania. Prze- 
cież i w sądownictwie ma swe znaczenia» zasada 
a male informato ad melius informatum. — We- 
dług mego osobistego przekonania wniosek mają 
cy takie zuaczenie, jak wniosek p. Suessa, mógł 
być przyjęty w tej Izbie tylko pod egidą Rządu 
i tylko pod jego odpowiedzialnością, bo tylko 
Rząd ma potrzebne siły techniczne i potrzebne 
doświad'zenie administracyjne, bo tylko Rząd 
może zarządzić i przeprowadzić potrzebne docho- 
dzenia, a bez nich nie ma się żadnej pewności 
ani rękojmi, czy taki wniosek w praktyce okaże 
się korzystnym, i żə nie sprawi żadnych złych 
skutków. 

Gdyby nawet w tej Izbie zażądano takich 
dochodzeń, a Rząd okazał się skłonnym do te- 
go, to nie ma obecnie cza:*u na to, gdyż no- 
wela ełowa musi być uchwaloną. Dlatego ja i 
moi przyjaciele polityczni nie będziemy głosować 
za wnioskiem p. Suessa, a nawet prosimy Wys. 
Izbę w interesie krajowej produkcji, aby toż sa- 
mo xczyniła. 

F' odpowiedzi na zarzuty, które wezoraj 
Sprat. awea mniejszości przeciw nam podniósł, 
mógłu,_t sobie wiele pozwolić, ale ograniczę się 
do tego, aby w moich wywodach zechciał łaska- 
wie znaleść ;odpowiedź na to, iż i nam chodzi 
o ochronę interesów ekonomicznych i że nie 
z politycznych i stronniczych względów wystę- 
pnjemy przeciw jego wnioskowi, lecz że naszem 
postępowaniem bronimy sprawy górnictwa nafto- 
wego. — Jeżeli p. deputowany robi zarzut wię- 
kszości, iż zaniedbuje sprawy ekonomiczne tylko 
politycznemi względami się kierując, to sądzę, 
że jeżeli przypomnimy sobie przeszłe wypadki 
z ostatnich 25 lat, stronnictwo, do którego p. 
sprawozdawca należy, postępowało sobie z pe- 
wnemi krajami według pobudek politycznych 
czyli stronniczych, i że nawet teraz — wymienię 
tylko regulację rzek w Galicji — sprawy eko- 
nomiezne bywają traktowane tu ze stanowiska 
partyjnego. Be A 

Nie pozostaje zatem nie innego, jak tylko 
w ypsi istniejącego systemu podatkowego 
szukać ochrony dla produkcji rodzimej i w tychże 
granicach szukać środka, aby oznaczyć odpowię* 


Przeciwnie. 
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DZIENNIK POLSKI. 


dnio cło na dowóz obcych mięszanin oleju mi- | 
neralnego. i 

A teraz muszę pozycję cłową według pro- 
jektu rządowego i jej układ nieco bliżej roztrzą- 
snąć. Układ owej pozycji jest taki sam, jak w 
taryfie ełowej z roku 1882, a od stołu rządowe- 
go w komisji cłowej wyjaśniono, że według ta- 
kiego układu wprowadzanie mięszanin będzie do- 
zwolone ustawą. Cieszy mnie to, że według tego 
wyjaśnienia i Rząd jest tego zdania, iż na przy- 
szłość będzie wolno wprowadzać mięszaniny, 
gdyż temu nie będzie można przeszkodzić — i 
Że przemytnictwo nie będzie miało przytułku 
w ustawie. Atoli ubolewać muszę nad tem, że 
nie zmieniono tekstu należycie, gdyż według 
niego wolno jest wprowadzać mięszaniny, a we- 
dług przepisów wykonawczych wyrażnie to za- 
kazane. 

Następnie motywuje mowca w obszernym 
wywodzie potrzebę i dostateczną skuteczność pod- 
niesienia cła od surowca na 2 złr. 


Z Koła polskiego. 


Z Sekretarjatu Koła polskiego w Wie- 
dniu otrzymujemy następujący komunikat : 

Na posiedzeniu d. 20. czerwca b. r. roztrzą- 

sało Koło poselskie polskie sprawy, będące na po- 
rządku dziennym przyszłego posiedzenia Izby po- 
selskiej, i uchwaliło głosować w Izbie za wnio- 
skami komisji budżetowej co do projektu ustawy, 
upoważniajacej Rząd do udzielenia ze Skarbu 
państwa pożyczki bezprocentowej w sumie 350.000 
złr. pogorzałym właścicielom domów w Stryju, 
celem odbudowania domów, a w sumie 50.000 
złr. gminie tegoż miasta na wydatki połączone 
z regulacją miasta przy jego odbudowaniu. Na- 
stępnie przystąpiono do szezegółowych rozpraw 
nad dalszemi pozycjami taryfy ełowej. Po krót- 
kiej dyskusji przy niektórych pozycjach , miano- 
wicie tyczących się eła od wyrobów żelaznych, 
ZARA głosować za wnioskami komisji cło- 
wej, co do reszty pozycyj tejże taryfy, począwsz 
od klasy XXX Wrak Minona - By is 
trzeciem czytaniu taryfy, głosować za całą, we- 
dług uchwał Izby. 
. Przewodniczący p. Grocholski zamyka- 
jąc posiedzenie wspomniał, iż jest to zapawn?y 
ostatnie przed odroczeniem Izb. Poseł ks. Cza r- 
toryski, dziękując przewodniczącemu za za- 
szezytnie i z pełnem poświęceniem spełniane 
przewodnictwo Koła, wyraził mu wdzięczność 
w imieniu wszystkich kolegów, i zaznaczył, że 
prezes w ostatniej swej mowie, mianej w Izbie 
wśród rozpraw o cłach od nafty, umiał bez ujmy 
różnym zapatrywaniom posłów polskich, w tej 
trudnej sprawie utrzymać godność Delegacji pol- 
skiej w obec Rządu i Izby. 

, Uzupełniające sprawozdanie z dawniejszego 
posiedzenia Koła poseiskiego polskiego, jeszcze 
z d. 27. maja br. dodać winniśmy, że wymie- 
niony wtem sprawozdaniu wniosek posła SueSsa, 
co do ceł od nafty, przyjęło Koło jednomyśl- 
nie na wniosek posła Smarzewskie- 
go, pozostawiając polskim członkom komisji 
cłowej, również na wniosek p. Smarzewskiego, 
wolność zmienienia pewnych cyfer we wniosku 
p. Suessa. 
| oai 


KRONIKA. 
Lwów dnia 23. czerwca. 


Wiadomości osobiste. Hr. Wład. Badeni, 
członek Wydziału krajowego, wyjechał wczoraj ze 
Lwowa na kilkotygodniową inspekcję dróg krajo- 
wych, z której powróci dopiero w poniedziałek, — 
Prof. Piotr Chmielowski, zasłużony historyk 
literatury, bawi w Krakowie w przejeździe do 
Rabki, — Ks. Antoni Radziwiłł, ordynat nie- 
świeski, generał-adjntant cesarza niemieckiego Wil- 
helma, przejechał onegdaj przez Kraków, udając 
się do Łańcuta na chrzest wnuka, syna hr. Ro- 
manów Potockich. W sobotę bawił książę w Krze- 
szowicach. — Z Wejmaru donoszą, że Franciszek 
Liszt śŚmierteluie zachorował, W Buda-Peszcie 
uważają wiadomość tę za przesadzoną. 

Nekrologja. Marja z Gutkowskich Bart- 
mnńska, żona starszego inżyniera kolei węg. 
gal., zmarła w Przemyślu dnia 18. bm. — Marja 
z Krasuskich Wiszniewska, zmarła w Kra- 
kowie d. 21. bm., przeżywszy lat 74. — Kazimierz 
Pajączkowski, ck. auskultant Sądu obwodow. 
w Złoczowie, syn śp. Józefa, b. dyrektora gal. 
Towarzystwa kred. ziemskiego, zmarł wczoraj we 
Lwowie. 

Kalendarz. Czwartek (24.): Boże Ciało — 
Janisława. Wschód słońca o godz. 4. min. 5, za- 
chód o godz. 7. min. 58. 

Piątek (25.): Prospera Włastymiła, 
Wschód słońca o godz. 4. min. 6, zachód o godz. 7. 
min. 58. 

Rektorem lwowskiego Uniwersytetu na rok 
1886/7, wybrany został prof. dr. Tadensz Pilat. 

Z życia towarzyskiego. Ślub hr. Wiktora 
Starzeńskiego z panną Marją Zuzanną Be- 
nisławską odbył się wczoraj w Krakowie w 
kościele 00. Kapucynów. Ks. biskup krakowski 
pobłogosławił młodej parze. Po ślubie hrabina 
Bohdauowa Mostowska, ciotka panny młodej, która 
jej zastąpiła zmarłą matkę, podejmowała grono 
weselne z Litwy, Rusi i z Korony. Wieczornym 
pociągiem odjechali nowożeńcy, a po krótkiej po- 
dróży powrócą na stałą siedzibę na Litwę. 

Zamknięcie roku szkolnego w lwowskiej szkole 
handlowo-przemysłowej i rozdanie nagród nuezuiom 
celującym, odbędzie się w sali ratuszowej we 
wtorek d. 29. bm. o godz. 10. rano. 

Doktoraty. Pp. Maksymiljan Mosler, rodem 
z Birczy i Michał Stanisław Świątkiewicz, rodem 
z Zarzecza w Galicji, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiell. stopień drów wszech nank lekarskich. 

Tegoroczne manewry jesienne w Galicji, 
w obecności cesarza i podobno także następcy 
tronu arcyks. Rudolfa, mają trwać wraz z pocho- 
dein wojsk tam i napowrót przez dni 18. Główna 
koncentracja wojsk nastąpi pod Samborem, gdzie 
staną przeciw sobie w szyku bojowym dwa kor- 
pusy, każdy w sile 16.000 ludzi. W ćwiczeniach 
tych weźmie udział także załoga krakowska, która 
ruszy z miejsca dnia 2go września, po 3-dniowym 
marszu stanie w Nowym Sączu, a ztamtąd dotrze 
koleją w dniu 7. września do Sambora. Równo- 
cześnie przybędzie w tym dniu 24, dywizja z 
Przemyśla i korpus lwowski. Nazajutrz ogólny 
wypoczynek, poczem od 9. września przez 5 dni 
następnych odbywać się będą właściwe ćwiczenia 
pod okiem monarchy i licznej jego świty. W dniu 
14, września wyruszą wszystkie oddziały koleją 
z powrotem do swoich stacyj. 

Cesarz przybędzie dnia 8. września z Węgier 
na Nowy Sącz do Sambora. 
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Z Lubienia donoszą, źe po bytności kwater- 
mistrza cesarskiego br. Vuko de Branko w d. 
1. bm., bawili tam oficerowie gener. sztabu lwow- 
skiej komendy, celem obejrzenia terenu, i po- 
czynienia zdjęć i planów dla cesarskich manewrów 
jesiennych. 

Słychać, że cesarz podeżas bytności swojej 
w Galicji odwidzi Stryj celem naocznego przeko- 
konania się o rozmiarach katastrofy. 

Losowanie posagów. Dziś o godzinie *|,11. 
przed południem, po uroczystem nabożeństwie w 
kościółku św. Zofji, odbyło się losowanie posagów 
z fundacji Jana  Antonieso Łukiewieza 
(3540 zł.), Wincentego Łodzi Ponińskiego 
(600 i 300 zł.) i Elżbiety Czarkowskiej 
(84 zł.). W skład komisji, w obec której odbyło 
się losowanie, wchodzili: radca Namiestnictwa pan 
Kurowski (przew.), radni miejscy pp. Nie m- 
czynowski i Łukawski, dyrektor miej- 
skiego Zakładn sierot p. Żółkiewski i za- 
stępca proboszcza parafji ów. Mikołaja ks. G o- 
razdowski. Do godziny 2. po południn trwało 
losowanie posagu z fundacji Łukiewicza. Los po- 
sagowy, opiewający na 3540 zł, wyciągnęła sie- 
rota, pozostająca w Zakładzie sierot św. Kazimia- 
rza, Wiktorja Fedak, ur. w r. 1870. Ojciec 
szczęśliwej wybranki fortuny był sługą kolejowym. 
Dalsze losowanie, w którem uczestniczy 711 sie- 
rot, trwa dalej i skończy się zapewne koło g. 4. 
po południu. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej ezkatuły 
komitetowi parafialnemu w Sorocku, w powiecie 
skałackim , na budowę i wewnętrzne urządzenie 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr. wa. 

Wydział Kasyna miejskiego zawiadamia pp. 
członków, że zapowiedziana poprzedniemi ogłosze- 
niami wycieczka do lasku za Pohuianką, odbędzie 
się w niedzielę dnia 27. bm. Nabyte już odznaki 
są ważne i na niedzielę. Początek zabawy o go- 
dzinie 4. po południu. Lista otwarta — zamknię- 
cie tejże nastąpi w sobotę wieczór. Odznaki wy- 
dawane będą w niedzieię tylko do godziny 12. w 
południe. W razie niepogody odbędzie się wycie- 
czka we wtorek dnia 29. bm. 

Komitet zajmujący się ustawieniem tablicy 
pamiątkowej dla nczezenia śp. Józefa Rei t ze n- 
heima, długoletniego opiekuna grobów polskich 
na wychodztwie, podaje do publicznej wiadomości 
co następuje: Na wystawienie tablicy pamiątkowej 
złożono : pozostałą resztę z pomnika śp. Henryka 
Schmitta 44 zł. 72 ct., p. Zygmunt Kaczkowski 
w Paryżu 50 zł. (100 franków), ks. Lubomirska 
100 zł., Redakcja Kurjera Paryskiego ze składki 
na wyehodźtwie 17 zł. 50 ct. (34 fr. 50 ct.), ra- 
zem 211 zł. 82 ct., procenta od tej sumy 9 zł. 99 ct. 
Z tego wydano: ». L. Schimserowi za tablicę 
z czerwonego marmuru z napisem 200 zł., nabo- 
żeństwo i służba kościelna w kościele OO. Domi- 
nikanów 15 zł., kartki żałobne i rozlepianie tych- 
że 5 zł. 60 ct., drobne wydatki 1 zł. 21. ct. Ra- 
zem 221 zł. 81 ct. 

Banda cyganów. Wczoraj wieczorem prze- 
ciągała przez miasto z ul. Łyczakowskiej ku ul. 
Teatralnej banda cyganów. Na 15 wozach siedziało 
około 100 osób, stanowiących kilkanaście rodzin. 
Tysiące publiczności przypatr ywało się tej prawdzi- 
wie malowniczej kawalkadzie, a ogólną uwagę zwra- 
cały na siebie młode nadobne cyganki, znakomicie 
się prezentujące w czerwonych ubiorach, które od- 
bijały wybornie od ciemnej cery twarzy. Małe 
„cyganiątka* z wielką ciekawością przypatrywały 
się naszemu miastu i tłumom gawiedzi ulicznej, 
która wydawała co chwila głośne okrzyki. Są to 
wygnańcy wydaleni z Rosji, 'którzy przybywają z 
Brodów, a mają być wyszupasowani do miejse 
urodzenia. Pochodzą oni przeważnie z Węgier i 
z okolicy Tarnowa. Noe dzisiejszą przepędzili na 
podwórzu w aresztach miejskich i policyjnych. 
Dziś zaś ruszą w dalszą drogę. 

Demoralizacja w szkole ludowej. Od dłuższego 
czasu w szkole ludowej im. Piramowicza, nauczy- 
ciel p. D. dopnszezał się czynów niemoralnych, 
stanowiących zbrodnię przewidzianą w $. 129 ko- 
deksn karnego. Śledztwo w tej sprawie jest w toku. 
Rozprawa karna odbędzie się w najbliższym czasie. 

Przywilej. Ministerstwo udzieliło Ludwikowi 
Franciszkowi Janowi Mianowskiemu, inżynierowi 
w Stanisławowie, wyłączny przywilej na wodny 
motor z prawem pierwszeństwa od dnia 12. sier- 
pnia 1884. 

Samobójstwo w areszcie. Antoni Zagórski, 
wyrobnik, wyprawiając w stanie pijanym hałasy 
w nocy 5. bm. na ulicaeh w Tłumaczu, został 
przez strażników nocnych przytrzymany i osadzony 
w areszcie gminnym, gdzie odebrał sobie życie 
przez obwieszenie się. Na zwłokach znaleziono 
ślady ciężkiego pobicia, przeto Sprawę tę odstą- 
piono ck. Sądowi, celem wdrożenia Śledztwa 
karnego. 

Ogromne zbiegowisko wywołała wczoraj w 
południe Anna Bart, umysłowo cierpiąca, która 
ma zwyczaj szybko chodzić i żywo giestykulować. 
Tłumy pauprów otaczają ją zwykle szarpiąć i wyzy- 
wająe. Bart broni się rzucając kamieniami. Wozo- 
raj na ulicy Grodzieckich, podczas takiej sceny, 
uderzyła kamieniem przechadzącego się tamtędy 
porucznika artylerji, Bart aresztowano i osadzono 
w aresztach policyjnych, z których jednak zosta- 
nie dziś znowa wypuszczoną. 

Zakład dla obłąkanych w Kulparkowie nie 
chce ją przyjąć, z tego więc powodu odbywa ona 
ciągłą wędrówkę, zawadzając eo kilka dni o areszt 
policyjny. 

Usiłowane samobójstwo. Publiczność przecho- 
dząca wczoraj ul. Pełczyńską widziała stojącą nad 
brzegiem stawu młodą kobietę wcale ubogo ubraną, 
która kilke razy schodziła z ulicy do wody, niby 
celem zamaczania chustki. O godzinie 7. wieczo- 
rem spostrzegł p. Ludwig Stecher, ża dziewczyna 
rzuciła się nagle do wody, widocznie w zamiarze 
samobójczym. Nie umiejąe pływać niedługo zdołała 
się utrzymać na powierzchni wody, co widząc 
pan St., zrzuciwszy a siebie w jednej chwili ubra- 
nie, skoczył do stawu celem niesienia pomocy Sa- 
mobójczyni.  Usiłowanie jego zostało nwieńczone 
pomyślnym skutkiem, a przy pomocy łódkt wycią- 
gnięto jeszcze żywą na brzeg, g*zie jej udzielono 
pierwszej pomocy, a następnie odesłano do szpi- 
tala. Nazwiska jednak nieszczęśliwej nie zdołano 
na razie skonstatować. Jest ana wzrosty słuszne- 
nego, w wieku około 22—24 lat, brunetka, nbra- 
ną była w szarą suknię, na głowie zaś miała czar- 
ną chustkę. Powód usiłowanego samobójstwa nie- 
wiadomy. i 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 22. czerwca. 
Skradzione 2 srebrne lichtarze wart. 75 zł., złote 
kolczyki z taką z broszką wart. 8 zł., czarną kaszm. 
suknię wart. 20 zł., perkalową snknię, spodnice i 
kaftaniki i koszulę do kąpieli. — Zgubiono zast. 
kartę 1. 9897. 


Kraków 22. czerwca. (P. Zborowski). Dziś 
w południe przedstawiali się wszyscy sedziowie 
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i urzędnicy sądowi w Krakowie nowo - mianowa: 
nemu prezydentowi Sądu krajowego wyższego panu 
Ignacemu Zborowskiemu. Na przemówienie prezesa 
p. Macieja Czyszczana, wyrażające żal, że opusz- 
cza posadę prezydenta Sądu krajowego, by na 
krześle prezydjalnem w Sądzie wyższym na ob- 
szerniejszem polu pracować, przyrzekł p. Zborow- 
ski starać się w pierwszej linji o podniesienie zna- 
czenia i stanowiska sądownictwa całego okręgu 
Galicji zachodniej. 

Kierownictwo Sądu krajowego poruczył nomi- 
nat p. radcy Eljaszowi Haleczce, podczas gdy pan 
Czyszczan pozostaje nadal kierownikiem Sądu kra- 
jowego karnego. 

Tarnopol 22. czerwca. (Pobyt arcybiskupa 
Morawskiego). Wczoraj odjechał po trzydniowym 
pobycie w mieście naszem ks. arcybiskup Mo- 
rawski, odprowadzony przez OO. Jezuitów, u 
których zamieszkał, oraz przez wychowańców tego 
zakładu na dworzec, gdzie na cześć odjeżdżającego 
wzniesiono po trzykroć vivat. Podczas swego 
pobytu ks. arcybiskup w kościele parafiainym mszy 
św. nie odprawiał — a miał jedynie jedną cichą 
i jedną pontyfikalną w kaplicy zakonu — przybył 
bowiem do nas tylko incognito. Udzielił również 
bierzmowania wychowankom zakładu, za co w 
krótkich słowach podziękował mu ks. rektor 
Bapst. Wczoraj znów odwidzał zamieszkałych 
w Tarnopolu kilka rodzin mu pokrewnych. 


Zeglestów 20. czerwca. Do tego czasu przy- 
było do naszego zakładn nie wiele jeszcze, bo le- 
dwie 80 osób, ale zamówienia na pomieszkania 
przychodzą liczne i spodziewany jesc dobry sezon. 
Między zapowiedzianymi gośćmi jest także pierw- 
szy konsul szwajcarski z Hamburga i hiszpański 
z Warszawy. Gdyby nie chłodna i deszczowa pora, 
mielibyśmy jnż bez porównania znaczniejszą liczbę 
gości w zakładzie. Sprawiedliwość nakazuje przy- 
znać, że zarząd obecny w zakładzie stara się, ile 
możności, o wygody gości. Głównym kierownikiem 
zarządu i zakładu zdrojowego jest energiczny i 
z tą czynnością od lat wielu obeznany, dr. Tytus 
Szczepański. 

Nowy zarząd uznał za stosowne, stale obni- 
żyć ceny mieszkań o 15—207/, i według tego ob- 
niżenia wystosowano już nowy cennik. Nawet ką- 
piele Popradowe są znacznie tańsze, bo bilety do 
gabinetów wspólnych zniżono na 10 centów, a do 
osobnych zamykanych na 20 centów. Łazienki Po- 
pradowe zupełnie odnowione - wszystkie zejścia 
do rzeki nowo sporządzone z nowemi schodami. 
O ile nam wiadomo, ma być niebawem na Popra- 
dzie przyrząd ruchomy do kąpieli przygotowany, 
aby i podezas płytkiej wody używać można ką- 
pieli w głębszych falach. 

Obiedwie restauracje w zakładzie nie pozosta- 
wiają nie do życzenia, są bowiem nawet z kom- 
fortem urządzone i posiadają doskonałych kucha- 
rzy. Zarząd zakładu, starając się usilnie, aby, o 
ile tylko można, gościom kąpielowym wygodzić, 
pozniżał restauratorom ceny potraw, a w zamian 
za to przyrzekł im opust z czynszu o niemal po- 
łowe, skoro tylko potrafią gości, a tem samem i 
zarząd, zadowolić. 

Muzyka kąpielowa pod przewodnictwem ka- 
pelmistrza Scherkla bawi tu od 16, bm., io ile 
się zdaje, potrafi wywiązać się ze swego zadania 
z ogólnem uznaniem. 

Do wyjątkowysh dogodności należy w Żegie- 
stowie tę okoliczność zaliczyć, że mamy przystanek 
kolejowy w samym zakładzie. W ten sposób w 
czasie pogody nawet fiakra nie potrzeba, albowiem 
literalnie w przeciągu 5 minut można z zakłada 
pieszo destąć sia do przystanku. Pociągi kolejowe 
przychodzą 3 rasy dziennie, również i odchodzą 
tak samo; Wszystkie kursują tylko w dzień I mają 
połączenia z koleją Karola Ludwika i Transwer- 
salną. 

Jeśli tylko pogoda będzie sprzyjała, goście 
przybędą niezawodnie w poważnej liczbie, a wów- 
czas znajdzie się i ochota do zabaw. W zeszłym 
sezonie bawiono się przecie wybornie. 

Z Kołomyi otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie : „W nrze 137 Dzien. 
Polsk z dnia 17. czerwca br. umieścił korespon- 
dent z Kołomyi wiadomość, że poprzedni dyrekto- 
rowie Kasy oszczędności założyli u nas Towarzy- 
stwo pod nazwą Kredit- und Sparverem w celu 
wyrządzenia szkody tutejszej Kasie oszczędności, 
jakoteż w celu pozyskania tym sposobem wplywa, 
utraconego pomiędzy ludnością naszego minsta. 
Owoż w myśl $. 19. ust. pras. uprasza podpisana 
Dyrekcja „Stowarzyszenia kredytowego i oszczę” 
dności* w Kołomyi o przyjęcie następującego spro- 
stowania: W Kołomyi istnieje „Stowarzyszenie 
kredytowe i oszczędności*, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką, założone jeszcze w roku 
1882, a Dyrekcja tego Stowarzyszenia z byłą Dy- 
rekcją Kasy oszcządności w żadnej styczności nia 
stała i stać nie chiala. 

Oprócz tego Stowarzyszenia istnieje takze 
w Kołomyi tz. Commercielle Kreditanstalt, które 
to Stowarzyszenie dopiero w roku 1886 przez 
usuniętych z Dyrekcji Kasy oazezędności matado- 
rów założonem i do rejestrów handlowych ck. Są- 
du obwodowego w Kołomyi jako Commercielle 
Kreditanstalt wpisanem zostało. Korespondent 
z Kołomyi, donosząć 0 założeniu tego Stowarzy- 
szenia, pomylił się widocznie co do nazwy i firmy 
tegoż Stowarzyszenia, mówiąc o Stowarzyszen'u 
kredytowem i oszczędności, zamiast o tz. Com- 
mercielle Kreditanstalt i tym sposobem tylko wy- 
tłumaczyć sobie można dlaczego w korespondencji 
z Kołomyi w nize 137 umieszczonej Stowarzysze- 
nie kredytowe i oszczędności jako przez usunię: 
tych dyrektorów Kasy oszczędności i na szkodę 
tejże Kasy założone figuruje. 

Kołomyja dnia 21. czerwca 1886, 
„Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Kołomyi* 
(Credit« und Spar- Verein in Kolomea) 
Michał Seidmann Ohaim Rose 

dyrektor. dyrektor. 

Wiedeń 21. czerwca. Ulewna tucza, trwająca 
kilka godzin z rzędu, nawidziła w nocy z soboty 
na niedzielę Wiedeń i okolicę. Woda w Wiedenee 
I Dunaju wezbrała skutkiem niej dość wysoko, 
szczęściem jednak nie groziło niebezpieczeństwa 
wylewu. Przez całą niedzielę ulice i place stolicy 
były puste, bo tylko ci, którzy musieli wyjść z 
domów, skazani byli na brnięcie w potokach wody 
na ulicach. W okolicy Wiednia srządziła tucza 
na wielu polach i w ogrodach dość widoczne zpu- 
stoszenie, 

Józef Śliwiński, 20-letni pianista, rodem 
z Warszawy, zamieszkały przy Marishilf, okazy- 
wał od dłuższego już czasu symptomata umysło- 
wego obłędu, mianowicie nsiłował parę razy po- 
zbawić się żyeia. Owoż onegdaj udał się łekarz 
miejski do jego mieszkania, celem zbadania stanu 
chorego. Atoli Śliwiński, ujrzawszy go, zaczął 
grozić i wymyślać, następnie pobiegł do okna, 
zdradzając uamiar rzucenia się na brak uliczny, 
Szczęściem w ezas powstrzymano go przemocą 
gdy jednak lekarz usiadl do stolika celem spisa, 
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nia parere, biedny obłąkany. zdołał wyśliznąć się 
do przedpokoju, ztamtąd do sieni i od tej chwili 
znikł gdzieś bez śladu. 

Bukareszt 21. czerwca. Pociąg błyskawiczny 
zderzył wię niedaieko Chitila x pociągiem cięża- 
rowym. Pod gruzami, nad których oprzątaniem 
+eraz jeszcze pracują, znaleziono kiika trupów i 
osób ciężko rannych. 

Tryest 21. czerwca. W Udine zdarzyły się 
iwa wypadki cholery, z których jeden zakończył 
się śmiercią. W prow. Ferrara szerzy się szybko 
cholera. 

Kronika kąpielowa. Tegoroczny sezon w Kry- 
nicy zapowiada się ówietnie — jak donosi tamtej- 
Bzy tygodnik Krynica. W Krynicy jest obecnie 
znacznie więcej gości, gdyż blisko o połowę, niż 
było w roku przeszłym o tym czasie. Przybędzie 
wiele rodzin zamożniejszych i znanych w kraju, a 
mianowicie rodziny książąt Sapiehów, dla których 
wynajęto osobną willę, dalej hr. Lanckorońskich, 
Zaleskich, Fubieńskich itd. Oby tylko pogoda 
sprzyjała! Dotąd nie można jeszcze na nią Ra- 
tzekać. 

Pani Marrene Morzkowska, znana powieścio- 
pisarka, ma przybyć w tych dniach do Krynicy. 

Do Gasteinu przybędzie w lipcu cesarzowa 
Elzbieta. O tym czasie będzie tam cesarz Wil- 


4 kołm, który co roku zjeżdża do Gasteinu na ku- 
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| (mleczko ryżowe). — Nowy, 


rację. 

W Baden koło Wiednia bawi obecnie znana 
filantropka Teresa Góschl.  Ofiarowala ona przed 
Paru dniami 10.000 zł. na budowę domu xzdrojo- 
wego, 2000 stowarzyszeniom w Baden, a 200 zł. 
tamtejszej muzyce. Oprócz tego rozdzieliła znacz- 
ng ilość mniejszych kwot pieniężnych. 

Metoda Pasteura odbierze chrzest, pierwszy 
W Austro-Węgrzech, w Wiedniu w dniu 28. bm. 
na klinice chirurgicznej prof. Alberta. Przebywa 
tam obecnie w celach obserwacji sześć osób, przez 
wściekłe psy pokąsanych, a zapowiedziano nadto 
przybycie w ciągu bieżącego tygodnia kiłku in- 
Rych. Szczepienie przedsięweźmie dr. Emeryk U11- 
mann, uczeń Pasteura i operator rzeczonej kli- 
niki. Dr. Uilmann odbywał dotyczące studja przez 
aześć tygodni pod okiem znakomitego badacza pa- 
ryskiego, polecony mu przez austrj. ministra o- 
Światy i zażywał syczególniejszych względów Pa- 
steura. Powracając, zabrał z sobą zaszczepione 
jadem króliki, aby s nich z pokolenia do pokole- 
nia mieć następnie materję do szczepienia ludzi. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Dyrekcję teatru lwowskiego, jak nas zape- 
wniają ze strony kompetentnej, obejmie jaż w naj- 
bliższym czasie Michał Bałucki. 

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To- 
warzystwa Prz jaciół sztuk pięknych (przy placu 
św. Dącha 1. 10). nadesłany został z Prezydjum 
Rady państwa z Wiednia portret dra Franciszką 
Smolki, wykonany przez Śp. profesora F, Cannona. 
Harasimowicza Marcelego wystawiony jest portret 
ks. profesora dra Ogonowskiego. 

Wszystkie inne świeżo nadesłane obrazy 
z Krakowa już są ustawione, 
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Z izby sądowej. 
Czerniowce 23. czerwca. 
| (Sygurd Wiśniowski przeciw „Gazecie Polskiej"). 


Am. procesie Sygurda Wióniowskiego przeciw 
Crażecie Poiskiej, przysięgli orzekli jednogłośnie 


4 niewinność Redakcji. Trybunał uwolnił oskarzonych, 


zasądzając Wiśniowskiego 
około 1.000 str. 


na koszta, wynoszące 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Sprawozdanie o stanie urodzajów we 
wschodnich powiatach Galicji, ułożone z ra- 
Portów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. 
(Przedruk wzbroniony). 
(Dokończenie.) 


J 
fan ęczmionom także posncha bardzo zaszkodziła, 


akże 
wiele Pope r, a dosyć piękno, bo późniejsze deszcze 
średnie. Koło Radziechowa atga „1 Sanockiem jęczmiona 
Stma klęske skarzą się takża z 2 podjadają. Na tąż 
turkuć podjadek wielkie skad Wojniłowa gdzie 
rzynach, ogrodowinie, chmielu, a AŻ z | Pzzadsii w ja- 
i kwiaty. Toż samo donoszą ze Złoczią zm rozsady 
Brodów. Koło Podhajec, Stanisławowa nt ża Ea pod 
Jezierzan, Borszezowa, Śniatyna średnie. na złe. Koło 
Owies po deszczach bardzo się po Tawi 
przeważnie piękny. t poprawił. W. ogóle 
Groch przeważnie dobry. Siany w posuchę rzadko 
powschodził. Obecnie podrasta szybko. 


Się Z dowy mat łagodny; 


Biraki ogrzewane; sala jądaln 
styka | ma 1 Kuchnia dla gości ki 

Środki lecznicze; kąpiele solankowe 
kąpiele słoneczno-powietrzne, Elektroterapia 
graficzna o 300 kroków od zakładu. à 


Dr. A. Medwej, lekarz kierujący- 
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kosmetyk do Wyglen. i 
piel gnowana skóry. 


a a 


Składy 
aptekarza. 


on000000000000000000000000 = 
MORSZYN 


Zdrojowisko - solankowo - borowinowe 


i 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY. 


Otwarty od Ą z TA 
i powietrze ethe ozo TREET położenie, mamą, Jasy azpilkowe które łączą 
arkien zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone, 
a obszerna i sala do zabaw ; 
ąpielowych najwyborniejsza. 
i borowinowe, Hy : 
Poczta, stacja kolejowa 1 tele- 


Bliższych szczegółów udziela i prospekta na Żądanie posyła 


Oryzalina czyli mleczko ryżowa, 


z mlecznego soku niedojrzałych owoców ryżu 
zaleconą jest przez lekarzy jako najpewniej. 
szy rodea przeciw spierzehnięciu skóry na 

7 ramionach lub piersiach. Ona 
hnię skóry i B 
i wywołuje organiczne JEJ odkształcenie się, 

h iwii zwykłą czystością i gład- 
które zadziwia my i, widocznie śledzić 
lko z radością, gdyż naj- 
zpecenia, jak żółte plamy, 
zarwoność skóry i nosa, 
ki — znikają w jednej 
y użyciu pudru jest wybornym 
omoeniczym, przekształea go bo- 
ak czego nie jest dostrzegalny 
e aż do zupełnego umycia, 


kością. Działanie jej m 


1 słoik Oryzaliny 125 gramów. . . . 
1 pudełko pudru „Favorin* 
we Lwowie u Zygm. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka 


Bób dobry. 

Bobik toż samo. 

Hreczka wschodzi pięknie. Jeżeli deszcze przepla- 
tane miernem ciepłem potrwają, może być bardzo dobra. 

Wyka po większej części średnia. Koło Niżankowie, 
Przemyśla, Sambora dobra. W  Złoczowskiem rzadka i 
mała. W Zbaraskiem, koło Grzymałowa, Czortkowa do- 
bra. Podobnież w okolicach Romanowa, Komarna, Roha- 
tyna. W Borszczowskiem i koło Śniatyna średnia. 

Kukurudza gdzie już obrobiona, rośnie pięknie. 

Koniezyna jest w pełnym kwiecie, pod kos ę go 
towa. Wszelako w wielu miejscach wymarzła, zniszezała 
przez posuchę, lub myszy wyjadły. Z tego powodu w 
ogóle zbiór będzie bardzo nieobfty. 

Mięszanki których w tym roku więcej niż zazwy- 
czaj posiano, są dosyć w ogóle dobre, bo po deszczach 
znacznie się poprawiły. 

L en przeważnie dobry. 

Konopie podobnież. Miejscami wyborne. 

Kartofle zaczęto podgartywać, gdzie nie gdzie już 
po raz drugi. Słota przeszkadza. 

Buraków muszka wiele zniszczyła, 

Kapusty toż samo. 


Chmiel dotychczas tępo rósł podczas posuchy. 
Obeenie deszcze może poprawią. 
Łąki ucierpiały bardzo przez posuchę Trawy bę- 


dzie mało, wyjąwszy tylko na stawiskach, gdzie wegetacja 
bujna pomimo posuchy, 

Robotnik podrożał i trudniej go dostać, odkąd 
włościanie wzięli się do podgartywania własnych kartofli, 
zaś w okolicach wzdłuż kolei Jarosławwsko-Sokalsk iej z 
powodu robót około nasypów kolejowych, co też i cenę 
robocizny znacznie podniosło. 

Sady nie rokują wiele owocu, mianowicie grusze i 
jabłonie mało zrodziły. Tylko śliwek moc wielka. Jak 
dawno nie bywało. 


© 
Przegląd polityczny. 
Lwów 23. czerwca. 

Z Wiednia donoszą do Reformy: Jest tu 
ogólne mniemanie, że uchwalenie noweli cłowej 
nie położyło jeszcze końca sytu cji, która dla 
Rządu hr. Taaffego nie jest bez niebezpieczeństw. 
Sam Taaffe stoi jeszcze silnie, ale stanowisko 
Dunajewskiego, jak zapowniają nawet w 
kołach wysokiej arystokracji, jest osłabione. Spo- 
sób wycofania się z groźnej zapowiedzi rozwią- 
zania Izby i frazesa lekceważące „moralność w 
administracji* miały w najwyższych sferach przy- 
kre zrobić wrażenie. 

Praska Politik dowiaduje się z Wiednia, że 
w połskich kołach poselskich, wbrew twierdzeniu 
pism buda-peszteńskich, panuje przekonanie, że 
Rząd węgierski nie sprzeciwi się uchwale Izby 
przedlitawskiej w sprawie naftowej. 

W obec niemożności załatwienia przedło- 
żonego przez Rząd projekiu nowej ustawy o ko- 
lejach lokalnych, uchwaliła większość komisji ko- 
lejowej przedłużyć obowiązującą obecnie ustawę 
do końca bieżącego roku i przedkłada Izbie od- 
nośne sprawozdanie. 

Z Pragi donoszą, że wszystkie Stowarzysze- 
nia gospodarskie w Czechach zamanifestują Się 
w sprawie projektowanej ustawy o podatku od 
cukru. Ža inicjatywą kraj. Towarzystwa rolni- 
czego zbierze się 25. bm. komitet, w skład któ- 
rego wejdą między innymi ks. Ferd. Lo bko- 
witz i hr. Fr. Thun. Komitet rzeczony zreda- 
guje rezolucję, która następnie przedłożoną będzie 
ogólnemu zgromadzeniu czeskich Towarzystw 
gospodarskich. 

W kołach prawicy zwrócono uwagę na oko- 
liczność, te p. Lienbacher na ostatnich posie 
dzeniach AS głosował zawsze z lewicą przeciw 
prawicy. Politik przypaszcza, że p.hofrath chce 
wyraźnie zaznaczyć swoje stanowisko wobec stron- 
nictw w Izbie. 

Egyetertes dowiaduje się, że cesarz 
będzie 
łetniego 
Simora. 

W bawarskiej -Izbie posłów, a specjalnie w 
komisji rejencyjnej, trwają ciągle jeszeze docho- 
dzenia — jak czytanie rozmaitych dokumentów, 
listów zmarłego króla, przesłuchiwanie licznych 
świadków itp. — mające na celu udowodnienie 
umysłowej choroby Ludwika II. Owoż na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady państwa, w którem 
uczestniczyli wszyscy książęta krwi i ministrowie, 
adawał sprawę radca Neumayer o tajnych 
czynnościach wyżwspomnianej komisji. Przesłu” 

hała ona tedy czterech lekarzy, którzy złożyli 
a? c ie umysłu króla, podali szeze- 
opinje swoje o stani yet L 
góty patologiczne choroby tz, paranora i wyniki 
dokonänej na zwłokāch sekcji. Dalej przesłu- 
chano byłych sekretarzy gabinetowych i tych 
ilku kamerdynerów królewskich, którzy jedynie 
do niego przystęp. £gro" 


przy- 
w sierpniu do Ostrzyhomia z okazji 50- 
jubileuszu kapłaństwa księcia prymusa 


© 
s 
$ 
* 


1692 12—0 
roślinność bujna — 


kręgielnia, gimna- 


Hydroterapia, 


Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę da mpżczyzu 


Pończoch, 
także Pończoszki dla dzieci, 


DZIENNIK POLSKI. 


madzony w ten sposób materjał wskazuje, że w 
Ludwiku -rozwinęła się była manja samotności, 
dalej chorobliwa trwoga, nie dająca mu chwili 
spokoju, wreszcie fantastyczna  projektomanja. 
Z pozostałych listów okazuje się między innemi, 
Że król chciał sprzedać Bawarję, aby za uzy- 
skane pieniądze kupić sobie państwo z systemem 
absolutnym. Również są dowody na to, że 
wszystkie przedkładane mu akta państwowe, na- 
wet prośbę całego Ministerstwa z 6. maja, odda- 
wał Ludwik masztalerzom do załatwie- 
nia, jak niemniej, że razu pewnego, z powodu 
drobiszgu jakiegoś, chciał koniecznie wypowie- 
daieć wojnę Saksonii. 

Do N. fr. Presse donoszę z Monachium: Na 
wczorajszem pełnem posiedzeniu Izby wyższoj 
złożył Neumayer ustne sprawozdanie o obra- 
dach w komisji. Podług tego skrawozdania zo- 
stało między innemi skonstatowane, że zmarły 
król drzewom, parkanom i słupom zwykł był 
cześć oddawać i innych do tego zmuszał. W 
kwestji zaciągnięcia pożyczki przedłożono komisji 
list od pewnego ajenta paryskiego, wystosowany 
do króla. W liście tym ofiarowane jest pośredni- 
ctwo eo do zaciągnąć się mającej pożyczci pod 
warunkiem neutralności Bawarji w razie ewen- 
tualnej francusko niemieckiej wojny. W liście 
tym nie ma Żadnej wzmianki, aby ajent ów o- 
trzymał poprzednio jakąś wskazówkę, lub polece- 
nie. Następnie przedłożono komisji kartkę, nie- 
znaną ręką skreśioną, a przez króla poprawioną, 
tej treści, aby napisać do królewskiego służące go 
Hesselschwerdta, iżby tenże, w razie 
osiągnięcia porozumienia z ks. Broglie, zwró- 
cił się do rodziny Orleanów, a zwłaszcza do hr. 
Paryża. Nie znaleziono na to dowodu, aby pole- 
cenie to zostało wykonane. Sprawozdawca wy- 
ciągnął w końcu ostateczny wniosek, że król 
Ludwik wkażdym razie w czasie od 10. czerwca 
bieżącego roku doznawał w skutek choroby 
umysłowej zupełnej przeszkody w sprawowaniu 
Rządów. 

Prawitielstwiennyj Wiestnik ogłasza ukaz 
carski o powinności wojskowej żydów. Pomiędzy 
innemi czytamy tam: „Rodzina żyda, uchylaję- 
cego się od powinności wojskowej, ulega karze 
pieniężnej 300 rs. Karę tę wymierza policja i 
nie może zamienić jej na areszt w razie nieza- 
możności osób, obowiązanych płicić karę. Za 
ujęcie żyda, uchylającego się od służby wojsko- 
wej, wypłacana będzie nagroda pieniężna w ilo- 
ści oznaczyć się mającej przez ministra spraw 
wewnętrznych, a z funduszów specjalnie na ten 
cel asygnowanych.* 

Donoszę z Rzymu: Papież wręczył jedne- 
mu z przebywających tu biskupów hiszpańskich 
złotą rożę dla królowej Krystyny. Papież udzie- 
lił 10.000 franków na rzecz ofiar cholery w We- 
necji. Ponieważ utrzymują tu, że Francja ma 
zamiar okupować Zeilah, przeto Rząd wywiera 
na Robilanta presję, aby Francję uprzedził i 
zajął całe terytorjum Harraru. 

Bułgarska Nesavistnost podaje jako prawdzi- 
ws przyczynę przesilenia gabinetowego, okolicz- 
ność, że Rosja domagała się kategorycznego za- 
przeczenia wiadomości, jakoby oficerowie i ajenci 
rosyjscy brali udział w spisku na życie księcia. 
Karawelow był za zaprzeczeniem i za zanie- 
chaniem śledztwa, by nie drażnić Rosji, minister 
sprawiedliwości Radosławow zaś za energi- 
cznem ściganiem winnych. Kompromis nastąpił 
celem uniknięcia grożącego sporu z Rosją. 

Ks. Wiktor Napoleon ma przybyć w tym 
tygodniu do Brukseli na stały pobyt. 


N 
z lll 


rylesramy własne „Dziennika Polskiego. 


(OK) Wiedeń 23. czerwca. Do starej Presse 
telegrafują dziś z Bukaresztu, że bułgarskie So- 
branje zamierza z końcem swojej sesji proklamo- 
wać księstwo królestwem. 

Praga 23. czerwca. Podczas przewozu przez 
rzekę Sazawę w pobliżu Kocegradu a koło Uzar- 
nego Kostelea, wpadło 60 osób do wody. Nie- 
znaczną część uratowano, do dziś wyłowiono 25 


trupów. 

(OK.) Wiedeń 23. czerwca. Neue freie Presse 
omawiając dziś upływającą sesję Rady państwa, 
twierdzi, że większość jest obecnie zniechęconą, 
powaga Bządu osłabioną a ugoda z Węgrami 
wysoce ntrudnioną. Wiener Allg. Ztg. znów, w 
artykule na ten sam temat, wyraża się nadzwy- 
czaj ironicznie, że Czesi i Słoweńcy w nagrodę 
za siedmioletnia służbę swoją mają dziś to w 
rezultacie, iż posiadają godność tytularną i pizy 
napadach swoich na sztandar niemiecki nie po- 
trzebują nakładać na siebie takich pęt, jak po- 
przedniemi czasy. 


Skarpetek, 


Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, 


poleca 
FI A NN DEL 


F. S. BARDASZA 


1903 we LWOWIE 7-12 
vis-à-vis kościoła Katedraln ego. 


n 
n 


Ceny fabryczne. 


n 


Mamy zaszczyt po 


atki znaną i lubianą, w główn 


p. E. Mendroc. 


tane będą 


W uzupełnieniu 


1839 6—13 


1886, OGŁOSZENIE. 1886. 


dać do wiadomości ogólnej, że e | om] skład 


tnych czasów znanej wody b 
Kae, o Pajor Biliner Suuerbrunn), która o wiele przewyższa 


wszystkie inne wody tego rodzaju i 
kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej 


W. ks Lobkowicza Dyrekcja przemystowa 


w Bilin (Czechy). 


i ) powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco- 
wym, Że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpuktual- 
niej i najrzetelniej załatwiać będe, ręcząc za najświeższe napełnianie. 


» 


ińeałctęł» silnej 


w kołach handlowych powszechnie jest 


W BOCHNI u i 
BORSZCZOWIE u pni 01. Armatya. 
BRODACH u pp. Witkowski i Sp. | 


n H 
„ BRZEŻANACH u PB B. Wrońskiej. | 
* BUCZACZU u p. J. 

„ BUSKU u p. M. Goldhabera. 

„ CHODOROWIE u p. F. Marxa. 


n 
n 
” CZORTKOWIF, u p.S. Kosteckiego, | ” 
„ DĘBICY u p. S. Seredniekiego. p 
" DOLINIE u š 
„ DROHOBYCZU n pni G. Herschdórfer.| ” 
n u 
” GORLICACH u p. S. Muszyńskiego. 
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa. 
„ HUSIATYNIE u 
„ JAROSŁAWIU u p. G. Strassberga. 


Telegramy biura koresp, 


Wiedeń 22. czerwca. Sąd wyjątkowy uznał 
służącą Jakobinę Stockhammer winną zbro- 
dni moderstwa i rabunku, dokonanej na właści- 
cielce domu paui Bauer i skazał ję na Śmierć. 

Monachium 22. czerwca. W Izbie wyższej 
referował Neumayer o naradach komisji. Ta 
przesłuchała lekarzy 60 do orzeczeń, przedłożo- 
nych przez nich o stanie króla nieboszczyka, co 
do szczegółów choroby „paranoia“ i eo do oglę- 
dzin pośmiertnych, dalej przesłuchała osoby, któ- 
re otaczały króla w ostatnich chwilach. Według 
materjału, w ten sposób zebranego, choroba kró- 
la przedstawia się jako chęć unikania ludzi a dę- 
żenia do samotności, wywołująca trwożliwe przy- 
widzenia i pobudzająca do robienia fantastycz- 
nych projektów. 

Monachjum 22. czerwca. Izba wyższa przy: 
jęła jednogłośnie wniosek komisji, ażeby zgodzić 
się na ogłoszenie regencji i odesłała do komi- 
sji budżetowej wniosek o oznaczenie pensji re- 
genta. 
Londyn 22. czerwca. Rzęd oświadczył w Iz- 
bie gmin, że pogłoska, iż pułkownik Lockhart 
dostał się do niewoli, nie ma podstawy. Sesja 
zostanie zamkniętą w piątek, a rozwiązanie Par- 
lamentu nastapi w sobotę. Rząd oznajmia, że za- 
chowanie się Francji w sprawie Nowych Hebry- 
dów było bez zarzutu. Izba lordów przyjęła w 
trzeciem czytaniu ustawę o międzynarodowych 
prawach autorów. 

Paryż 23. czerwca. Podczas dyskusji nad u- 
stawą 0 wydalen'u książat krwi przemawia. 
Marcon składając jakobińskie wyznanie wiary 
politycznej. Bardoux przemawiał przeciw pro- 
jektowi w imieniu zasad z roku 1789. Frey- 
cinet powtarza te same argumenta, które już 
w Izbie przytoczył, dodając, że żaden Rząd nie 
ścierpiałby obok siebie drugiego Bzędu. Zwykłe 
prawo nie może być do książąt zastosowane. 
Dalej występuje minister przeciw myśli skonfi- 
skowania majątków książąt krwi. Artykuł pierw- 
szy przyjęto 187 głosami przeciw 122, poczem 
w tajnem głosowaniu przyjęto całą ustawą 141 
głosami przeciw 107. Rezultat głosowania oznaj- 
miono Senatowi wśród oklasków lewicy.4 

Petersburg 23. czerwca. Urusow miano- 
wany został posłem w Brukseli, a Chitrowo w 
Bukareszcie. 

Wczoraj odbyło się w katolickim kościele św. 
Katarzyny, nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
króla Ludwika II. Obecny był w. ks. Ser- 
giusz jako zastępca cara, a prócz tego inni 
członkowie domu cesarskiego, Gie rs i ciało dy- 
plomatyczne. 

indissi 23. czerwca. Cholera szerzy się 
tu coraz bardziej. W ostatniej dobie zachoro- 
wało 17 osób, z których _dwie umarły. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 22. czerwca, (Z Irby handlowej). I. akcje 
za Bztakę: Kolei gal. Karola Ludwika a 300 x. 190— do 
194 -—, Kolei Tiwow.-Ożern.-Jassr 228/50 do 33150, Banku 
hipot. galic. 28750 do 293 —, Banku kred. gal. 217*— do 
222—. II. Listy sastawne na 100 słr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 50], 101'10 do 10%2:10, Towarz. SM: 
gal. ziem. 40/, 94:75 dc 95:75, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
101'10 do 10210, Tow. kred. gai. ziem. 4% 92-60 do 93:60, 
Banku krajowego 4'ją'ję T. a. 96— do 97—, Banku 
hip. gal. 6%, 10270 do 10370, Banka kę gal. 5*j, 99-50 
do 100-50, Banka hipot. gal. z 5%, prem. 101:46 do 102 45. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zsakł, kred. włośc. 
a j 6*/) 3°). w. a. wlikwid. —— do 54*—, Gal. zakł. 

ed. włeśc. (dawniej 5*/,) 23/,*6 w. a. w likwid. ——- do 
50-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Bak. 6*/, ios 
w 1. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 rłr. indemniaa- 
cyjne galic. 5*/, 104 70 do 10570. Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włońc. (dawniej 6*/,) 3°% w. a. w likwid. 
—— do ——, 3%, Obligi komun. Banka krajowego 
I. emisji 9925 do 1u0'25, Pożyczki krajow. z reka 1873 
69 10350 do 105—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95*— do 9650, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 36:— do 23— V. Monety 
Dukat bolenderski 5:83 do 598, Dukat osaarski 5-83 do 
5'96, Napoleondor 9-96 do 1006, Pół-imperjał rosyjski 10-28, 
do 10:38, Kubei rosyjski srebrny 1°54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1213), do 1'23%/,,100 marek Miemino- 
kich 61-55 do 68:25, Srebro za 100 mr, —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsm 
zuyfer wsaystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądaj.* 

Wiedeń dnia 23. czerwca godzina 10. min. 35, Akc;0 
kredytowe 279720, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 15689, Poładn. 113-50. 
Renta papierowa — —, Listy zastawne galie. banku hipot. 

, 4lją Galicyjski bank krajowy 9625, Obligi 4'/.V;, 
yszki krajowej z roke 1853 95 —,. Losy z roka 

564 ——, Napolasndor 10:00, Rubel papierowy 1:23'/,. 
Uposobienie: lepsze. 

Wiedeń dniu 22. czerwca godz, 1 min. 40. Akcje al;. 
tow. górn 3250, Węg. akcje kredyt 284775, Akcje angio- 
austr. 114'75, Akcje banku Ualon 7%—, Akcje Karola 
Ludwika 19060, Akcje kolei północnej 286—, Akcje kol. 

ołudniowej 113:—, Akvje kolei Alfóldzkie, 19150, Akcje 
Btaatabahn 330-390, Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieekie 
32850, Akcje kolei węgier. północuo-wschodniej 176—. 
Wiedeńskie losy 12580, Akeje kole! Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państw 
w złocie 6750, Qalicyjskie oblig. indemn. 105*25, Lost 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG 


polecają : 


EITVIEBNTEJR 1 ELA NIDE, we LT wowie. 


Dostać moża: 


we LWOWIE u nas, Rynek 38i we wszystkich znaczniejszych handlach, 


na prowinoji : 

. J. Michnika. 
ki, | „ MOŚCISKACH u p 

u p. Adamowicza. | 


Neumanna. l 


„ PRZEMYŚLU u p. 


u p. Ign. Schnircha. 


. M. Kirschena. 
p L. Saldórfera. 
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p. A. Danielewicza. SERECIE u 


W MONASTERZYSKACH u p. J. Suhla. 


„ MYŚLENICACH u pp. J. Gutmanra iS. 
„ NADWÓBNIE u p. J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. J. Miilera 


u 
” PODHAJCACH u po 


RADÓWCACII u pni L. Sonnenreich. 
ROHATYNIE u p. F. Marxa. 
arodnej Tarhowli. 


E wN 
RZESZOWIE u p. E G. Neugebauera. 
up.F. 


M. O. Gansa. 


SAMBORZE u p. A. Kromera. 
SANOKU u p. R. Bartha. 

u p. J. Rynezarskiego. 
p. J. Dempniaka wdowa. 
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rogulacji Cisy 12490, Losy Landerbanku 22350, Węgierska 
renta 105-382, Akcje banku rwiązkowego 104-50, Akcje bankn 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-gulicyjskiej ——, 
Akóje kolei państwowej —'—, Rubel papierowy 123, 
Węgierskie losy 12040, Marek niemiecki! —'—. Usposo- 
biente: przygnębione. 

Wśedeń dnia 22. czerwca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85'15, w srebrze 8570, Renta 
w złocie 116'85, 5°% austr. rezta marcowa 102—, Aksje 
banku wiedeńskiego 875'—, kredytowego 27880, Londyn 
12620, Srebro —'—, Napoleondor 9935, Dukat cer. 
men. 5'94, 100 marek niemieckich 61-95, 

Berlin duia 22. czerwca godz. 5. miu. 20. Rosyjskie 
banknoty 198'10, Akaje kredytowe 45050, Lombardy 
18650, Galicyjskie 77:40, Kolei rumuńskiej 61—, Austrja- 
ckie banknoty 16145, Po zamknięciu giełdy: kredytowy 


——, Lombardy —-—. 

,Tełegramy zbożowe dnia 22. czerwca. — Wie- 
dań: Pszenica ——, do —*—, sr., żyto — — do —— 
złr., mm —— do —— äłr., kukurudza —'— do 
—— Hr., owies —— na —'—, okowite pr. 10.000 liter 


s 25-25 do 2550 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (maj-czerwiec) 772 do 774 sxłr., rzepak 


(na grudzień) ——  złr. Berlin: Pszenica żółta 
(maj-czerwiec) 14650 m. żyto —— m. spirytus 
loco 37:75 m. olej rzepakowy —— m. Faryż: mąka 
195 klgi. 46 75 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 


Nafta. Wiadeń: daia 23. czerwca : 13:50 do 13-75. 
Brema: 650 do —--| Hamburg: 640 na czerwiec 
6:70. na sierpień-grudz. —'*—. Antwerpja: na czerwiec 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. czerwca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. G. Januszkiewicz, z Siediisk. 
A. Stane, z Wiednia. O. Giileher, z Białej. H. Fritsche, 
z Białej, Hensohel, z Białej. Gsand, z Wiednia A. Lo- 
serth, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Stolzberg, z Wiednia. 
T. Sommervitz, z Wiednia. S. Postupalska, z Kamieńca 
Podolskiego A. Konaszewska, z Kamieńca Podolskiego. 
E. Schenirer, z Wiednia. H Wechsler, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA. K, Chodkiewicz, z Rosji. W. Klo- 
basa, z Zrencina. T. Hanke, z Wiednia. M. Bogdanowicz, 
z Kosowa. J. Bretzler, z Wiednia. A. Oberryński, z Odno- 
wa. Dr. L. Geller, z Wiednia. A. Schneider, z Monachjum 
Dr. W. Dadlez, z Krakowa. 


Czarna satyna merveilleux (czysto jedwabna) 

metr po zł. 1°15 do zł. 6'45 (w 16 różnych 

gatunkach) przesyła całe sztuczki i na suknie, 

wolne od cła do domu fabryczny skład towarów 

jedwabnych i. Hienneberga (c. i k. nadworny 

dostawca) w Zurychu. Wzory odwrotną pocztą. 
Porto listowe wynosi 10 ct. 


JERRA ONA RAAG 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, Q 


z powodu obecnych niskich kursów 
50/, Listy Žastawne premiow. Banku Hipotecznego 


losujące się po 110 złr., 
jako też 1520 1 


5%, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
łosujące się po 100 złtr. 


Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszemi warunkami. 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
SODOGOCO000 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 4 

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 

ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr, do 3 złr. 50 ct. 

— A m $> m. 
ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY. 


Z dniem 1. Lipca 1886 r. rozpoczyna się całoroczna 
prenumerata naj 


NADZIEJĘ" 


i wynosi ws Lwowie rocznie 1 zł., z dostawa do 
domu 1 zł. 30 ct. w. a. na prowincji z przesyłką 
pocztową 1 zł. 30 ot. wal. austr. — „NADZIEJA“ 
podaje zarwz po każdem ciągnieniu treściwie i w od- 
powiedni sposób tabellarycznie zestawione auten- 
tyczne listy ciągnień wszystkich losów, listów za- 
stawnych. obligacyj itd. itd. —i dołącza nadto przy 
każdem ciągnieniu wykaz wszystkich poprzednio 
wyciągniętych a niepodniesionych jeszcze wygra- 
nych. — Oprócz powyższych wykazów wszystkich 
losowan, podaje „NADZIEJA* w każdym numerze 
spis papierów wartościowych amortyzowanych, — 
tablice wypłaty kuponów, sprawozdanie, giełdowe 
i zbożowe, — kursa lwowskiej Izby przem. han- 
dlowej, tadzież ceny zboża, chmielu i innych ziemio- 
płodów, i najważniejsze doniesienia z dziedziny 
ekonomicznej. — Pomimo tak obfitej treści jest 

„Nadzieja* najtańszą gazetą losowań 
w całej monarchji austro-węgierskiej, zaczem tuszy“ 
my sobie, że ofiary z naszej strony dla < zytelników 
ponoszone, zwiększą jeszcze bardziej i tak już zna- í 
czny zastęp aA eh prenumeratorów. 


OOOOOOQOOO 


Admimistracja „„Nadzieji:* 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


adi 
Obstrukeję, hemoroidy, dyspepsję, 
brak apetytu, niesmak, zgagę, odbija- 


nie, wzdęcie, kongestję, osłabienie 
sił, zie wyglądanie usuwa 


e H z H . 
Piernik higieniczny 
z fabryki L. CZYŃSKIEGO w Jarosła- 
wiu. Świadectwo, Pański „PIERNIK 
HIGIENICZNY" używałem kilka- 
krotnie u osob cierpiących na leniwe 
trawienie ze skutkiem znakonmi- 
tym. Dr, Edward Krzyżanowski 
lekarz miejski sądowy w Buczaczu 
Cena 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
hundlach i aptekach. 1550 3—0 a 


1827 6—0 


Frz. Lebdy. 


. J. Kostkiewicza. 
J. Zimmta spad- 
kobierców. 


Rzepa pastewna 


y kiego. 
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera. * u RY RM 
5 up. W. Angnstynowicza. w u p. Faliszewskiego. |, . . e COS UMUG 
X u p. St. Kurmańskiego. u p. ściernianka nasienie świeże i pewne 


1 litra ] złr. w a. 
poleca 1939 2—6 


J. BULSIEWICZ 


skład nasion w Bochni. 


Jaskiewicza. 


ód mineralnych dla Galicji go ZAJ SIENIAWIE w Tow: p 

spd pa Lwowie, istalejącyfi „amże od fat n n u p. a ea 9 SKALE u p. J an: PR ARZYCAT A Zyskowny zarobek | = 
> EE IE an „p. A. nego. r 4 A 

oz od OBŁELE Mipi J- POliska 1 Span. Pf |- SZR o D. Ea e Osoby wszelkich ztunów, stale w 

KAŁUSZU w Towarz. spożywezem. v u p. K. Jonasa: |fjednem - miejseu przebywające, które 


n 


„ KAMIONCE STR. u. p. J. Sklenki. 
„ KIMPOLUNGU u 
„ KOŁOMYI u pp. J. Rożańskiego i Sp. 


Í KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta. 
„ KOSSOWIE. u p. M. Kamila. 


w KRAKOWIE u p, J. Barberowskiego. 


” KROŚNIE u 


p. K. Neumayera. 


u p. J. Romanowicza. RPO 


” u p. 8. F. Fisehera. 
u p. H. Fritscha. 


p- J. Lazarowicza. TURCE u p 


„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena. 
„ STRYJU u pp. Lechiekiego i Koster- 


5 n u p. J. Szymonowicza. 
u TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego. 
„ TARNOWIE u pp. W. Mildaera i Spł. 
A A u p. Tad. Scharfa. 

„ TŁUMACZU u p. J. Hiibschmaana, 
„ TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego. 
W. Kuczyńskiego. 


chea się zająć sprzedażą prawnie do- 
zwolonych losów państwowych i premio- 
wych na spłaty częściowo, będą przez 
pewien pierwszorzędny dom bankowy 
przyjęte pod burdzo korzystnemi wa- 
runkumi. — Przy cokolwiek ruchliwości 
można liczyć na 1562 5—6 


miesięczny zarobek 
100 do 300 zir. w. 2- 


kiewicza. 
Ilniekiego. 


„ ŁANCUCIE u p. J. Cetnarskiego. ” TYŚMIENICY up.J. Zamichowskiego 3 „ZASOWE” 
È. Mondrochowicz © . u p. J. Danielewicza. * WADOWICACH u p. A. Pohla. Oferty z podaniem dotycńey 2 
7 LEŻAJSKU u p. 8. Pomeranza, „ ZALESZCZYKACI u p.H. Sanockiego „| 8° Wiódni Pr. „ki. 1513. 
główny skład wód mineralnych, we Lwowie, Rynek l. 44. "TISKU u p. R. Barańskiego. : „ ZŁOCZOWIE up. F Kordeckiego. w Wiedniu po pe języku. 
” MIELCU u pp.J. Dembiekiego i Syna. | „ ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka. Zn pianie JC a 
x MIKULIŃCACH u pni E. G. Grosmaun.| „ ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. ! 


Podzię KOWANIE. | MM maa 
1) gorzelnika 
fachowo wykształconego, 

2) służ ącego 


znającego dobrze służbę (kawaler będzie 
miał pierwszeństwo). 


Zgłoszenia pisemne adresować do 
Zarządu Dóbr. 1938 4—5 


Od 1. lipca b. r. poszukuję 


biegłego koncypienta 
Berchara, 


notarjusz w Szczereu. 
wę 


Poszukuje się dzierżawy 
APTEKI 
1370 1—1 


Łaskawe oferty uprasza się nadsełać 
pod adresą: Zarząd apteki w Tłu- 
stom powiat Zaleszczyki. 


Na az kapilowy” 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszezochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 
ss M. WEIN ;,., 


we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. 


W smutku i w nieutulonym żalu po- 
grążona wdowa po ś. p. Franciszku Mo- 
tylewskim, oraz siostry tegoż poczytują 
sobie za święty obowiązek wyrazić ni- 
niejszem w imieniu pozostałej rodziny 
serdeczne Bóg zapłać! Wielebnemu ks, 
proboszczowi Korzeniowskiemu, Wielmo- 
żnemu panu prezydentowi miasta Dąbrow- 
skiemu, panom radnym, wszystkim kre- 
wnym, przyjaciołom, znajomym, jako też 
P. T. Publiczności za współczucie i od- 
danie ostatniej usługi ś. p. mężowi i bra- 
tu swemu. 1973 1—1 

Ełeonora Motylewska, 
pozostała wdowa. 
Józefa Franzowa i 

Wiktorja Motylewska, 
siostry. 


Ważne dla krawców. 


Panowie majstrowie, którzyby sobie 
życzyli sprowadzać 1757 11 -0 


towary STKÓANKA | modna 


dla panów i chłopców, za pt: otrzy- 
mają kolekcję wzorów najnowszych i naj- 
modniejszych materyj na surduty i spo- 
dnie ze składu fabrycznego 


JANA GÓNZBRERGA 


w Gracu, w Styrji. 


-e Krople Sw. Jakia. 


Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkich cier- 
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 


1262 2—3 


Zimne i gorące 


4 
SNIADANIA 
oraz 1500 74—0 
wyborne zawsze świeże 
Plwe Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcewe litra ż6 et., fi 
10 et. Piwo Bawarskie Całmbnob. Porter 
angielski. Wiaa i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


w mieście powłatowem. 


Z majowego zbioru 


HERBATE 
chińsko-rospjska: 


Znany francuski 


GOGNACG 


prawdziwy francuski 
Martella & C. 


OE ah zł. et. 50 pomagały, a szezególniej 
n y mor g0 n n chroniczny katar żołądko- Kaysow doskonała czarna pół klg. zł. 2.— 
» ló-letniego n 2+7 wy, osłabienie żořądka, U | “V 
Ę Í 50 gf A E L a A „ Melange „tio, I 
n » n n kolki, kurcze, złe trawienie, ; ba M 
J. Dupont & C. bojaźliwość, bicie serca, ból głowy itp. Suchong najprzedniej. „ „ „3.60 
butelka wybornego zł 3 et. 50 Krople św. Sakóba, aiar > Melango karawanowa ge „ało 04— 
16etniEG0 4 z] według recepty Bosych mnichów, grec. Kaysow oryg. pakowanie p p „4— 
n 5 Testa klasztoru A ctra, destylowane z 22 Suraska 3-80 
n a i ki sa najlepszych roślin leczniczych Wschodu, 3 n kia mf 
poleca z ktorych każda z osobna zajmuje w ie rosyjska or. pak. „ p p M0 
5 A medycynie pierwsze miejsce, wywiera e surfin de Prin’ mpost pud. 260 gr. 2.5 
handel delikatesów l win przez połazdjid przy użyciu kropli, a p od £ e; 135 „ 1.25 
z łącznym pewny skutek. Proszek herbaciany pół klg. 2.— 
pokojem do śniadań 1 fiaszka 60 et., 1 wielka fiaszka zł. 1:20. REZ 1901 8-10 
Główny skład: M. Schulz Hannover, > 
F y KRÓLIKOWSKIEGO Schillerstrassa. 49. Składy utrzymują: wyłączny główny skład 


we Lwowie. 
Cenniki poseła się na żądanie gratis 


Krzysztofa Krzysztofowicza 


i Nyiregyhaza apt. Dr. Gg. Racz w A L H kal. 6 
e a a pae yiregyhaza — apt. Dr. Gg. z A z 6. 
_ Zamówienia z prowincji wykany- Miskolezu -- aptekarz M. Reder w Lwów, ul. Hetmańska 
wuje się bezzwłocznie, — opakowanie Brodach — aptekarz Józef v. Török Przy rozsełkach zz prowincję nie 


ranco — przy odbiorze 5 butelek opła- 


jea się porto 1972 1—4 wlicza się kosztów opakowania 


L. 4716/56. 1958 2—3 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
podaje do wiadomości stron interesowanych, że na mocy upowa- 
żnienia Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwier- 
dziło e. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 8. czerwca 1886 r. 
do 1. 35869 uchwały XXHI. Ogólnego Zgromadzenia delegatów 
względem wstrzymania dalszej emisji 5°% listów zastawnych 
i wydawania nowych listów zastawnych 4% i 4% umarzających 
się pół procentem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4") listach nowej emisji 
opłacać się będzie corocznie na oprocentowanie kapitału pożyczko- 
wego i amortyzację. 4'+ |, nominalnej sumy długu, a przy poży- 
czkach w 4','|, listach: opłaca £ się będzie na procent i amortyzację 
corocznie 5%, — obecnie bez wszelkich dodatków na koszta 
administracji lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipo- 
teczne zakłady kredytowe. Emisja tych nowych- listów. zasta- 
wnych 4, i 4o rozpoczyna się z dniem 1. lipca 1886 r. 
Promesy jednak na pożyczki w 5°% listach zastawnych już wydane, 
będą zrealizowane. 

Dawne listy zastawne arzaj: 
i nadal wydawane. Do podań o udzielenie nowych pożyczek na 
konwersję długów w innych instytucjach kredytowych, należy 
w myśl $. 6. Regulaminu do szacowania hipotek dołączyć nastę- 
pujące dokumenta: a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posia- 
dłości gruntowej, urzędownie zatwierdzone, e) sumarjusz z nowego 
pomiaru katastralnego, d) wykaz opłacanych podatków według 
ostatniego katastru. 

Co się tyczy konwersji 5”, pożyczek Towarzystwa kredi 
towego na niżej oprocentowane — Dyrekcja przystąpi z urzędu 
do wydawania promes konwersyjnych na te majątki, obciążone 
50, pożyczkami, przy których według stanu hipoteki przeprowa- 
dzenie konwersji okazuje się możliwem i przeszle zaproszenie 
do konwersji właścicielom dotyczących dóbr. Obok tego właści- 
ciele żądający konwersji, mogą się zgłaszać do Dyrekcji, a do 
podań o przemianę pożyczek w 5, listach zastawnych na niżej 
oprocentowane należy dołączyć nowy wyciąg hipoteczny. 


2 Dyrekcji galic. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 15. czerwca 1886. 


mak... ezwa I wa. 
R 0 00 0. SOJA . . 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownic ki. 


4%, umarzające się w 41 lat, będą 


PROGRAM 


DOROCZNYCH POPISÓW 
KONCESSJONOWANEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 


LUDWIKA MARKA 


w Sali Domu Narodnego 


w dniach 25., 26. i 28. Czerwca 1886. 
Początek o godzinie 6. po południu. 


E- Wstęp za biletami, E 


——————————— |które bezpłatnie otrzymywać można w kancelarji szkoły, Rynek 1. 9, I. piętra, lub 
w księgarniach pp. Gubrynowicz i Schmidt, Seytarth i Czajkowski. 


W roku ubiegłym pobierało naukę w szkole uczenie i uczni 155. 
— kp c— 


Dnia 25. Czerwca 1886 r. 


Ces. król. uprzywil. 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


1919 4—0 


GALICYJSKI 


sprzedaja po kursie dziennym 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5 Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą, 


KK KENKA 


Prześcieradła szirtingowe, bez szwu od złr. 1:50. 


y płóołlonne  „  „ „ „ Z—. 
. Kurs I. i IX. Klasa pani Markiewiczowej. 1. Uwertura na 2 forte- 
Poszewki gotowe od 40 ct. piany 8 rąk odegrają (panny Cohn, Spysz, Rawska). 2. Wagner: transkrypcja (panna 
i , sw; Starzyńska). 3. Moscheles: Mazurek (panna Przysławska). 4. Polonez ludowy na 
Sienniki gotowe od 95 ct. i wyżej 1498 10--0 $ 6 rąk (panny Kamińska, Beiserówna i p. Beiser). 5. Schubert: marsz nk 4 ręce 3 


(panny Kruszyńska i Goidenberg). 6. I. S$. Bach: Gavotta (panna Zabłudowska), 
poleca > Kunieka). 9 AN ze TPA) > | (aaa Te noge 8. Marek: Rapsodja Gana 

> J. Kunicka). 5. Clementi: Sonata (panna Zabłudowska). 10. Gounod-Bach : Medy- 

MAGAZYN EF. KNA UER A SYN tacja (panna Reck). 11. Mozart: Sonata (panna Waligórska). 12. Beethowen: Menuet 
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. (panna Rychnowska). 13. Mozart: część Koncertu d moll (panna J. Giergowicz). 

14, Szubert: Menuet (panna Golińska). 15. Mozart: Sonata (panna Grabowska). 
16. Liszt: Rapsodja (panna Wąscwicz). 17. Clementi: Gradus ad paruasum Allegro 
(p. Notz). 18. Weber: Zaproszenie do tańca (panna Spysz). 19. Beethowen: Sonata 
(panna 4. Giergowicz). 20. Beethowen: Andante z organami (panna Przysławska). 
21. Thalberg: Fantazja z Normy (panna Fierich). 22. Liszt: Soire de Vienne (panna 
Gabel). 23. Mendelssohn: Koncert g moll (panna Rosenberg). 24. Adam: Cantique 
odspiewa panna Veit (uczennica p. Marka). 25. Beethowen: Andante"z orgn. (panna 
Pomianowska). 26. Liszt: Le Rossignol hace Górska). 27. Mendelsohn: Koncert 
d moll (panna Czemeryńska). 28. Liszt: Rapsodja 6 (panna Rawska). 29. Thalberg : 
Fantazja z Hugenotów (panna Cohn). — Z sddziału panny Dzi dowakiej. 30. Mon- 
delsohn: Capricio (panna M. Dzidowska). — Z oddziału pani Latour. 31. Chopin: 
Rondo e moll (panna Gorecka). 32. Beethowen: Koncert e moll (panna Suchocka). 


EREA NESEWESEWECEWEWENEWESKYY 


A HANDEL 


M KAROLA BAŁŁABANA 


poleca pod nazwiskiem 


„% X RI US 


we Lwowie sprzedawaną 1599 19—0 


a A WW 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czy- 
Stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią eieszyć 
aż do późnego wieku, ka używać przez wiele powag 
jak prof. Pyefuch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jiingier, 
dr. audnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzo- 
zowego, który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, na- 
miętności, albo przez inne przyczyny zepsuty, nawet i przez 

i i ospę zniszczony naskórek zupełnie przywraca, Skóra zwię- 
dła i suchą się staje znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co Rób 
nie dla starszych pań i panów jesi pożądanem. Że prócz bałsamu orzozo- 
wego dra, Lengiela nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 
nia skóry, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et. 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr Orłam*; 


3 


w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością*. 1771 19—0 


w najlepszej jakości — 1 kilo 1 zł. 50 ct. q 


4'/, kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20. H 
OE JE JE SE SE E + zwaszwzszwzyŃ 


ABRICOTINE. 


Wykwiatny Likler wytworzony zwybernego owocu Morem, 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryśa (1878) 
Bordeku1 (1689), Medal złoty w Amsterdamie (1668), 
Marka fabryosna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan IW. IBIRAWIONNEN 
Free a w czw m acz 
+ AOBTECKIGZO, ruszynskiego happa; W 

P. W. Krolikowskiego. — W Kralowi u PP. Remara i 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizrio. = W łu w Pans 
D. Szolca.=W Zurnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.-—W 
w eukiorni P. Filaczyńskiego, í 


E JE 


KAROL BAYER 


we Lwowie, ulica Krakowska liczba 11. 


poleca zupełnie odosobiony 1646 13—50 


MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH 


po cenach składu C. Traua c. k. dostawcy nadwornego w Wiedniu. 
Wyroby Japońskie I Chińskie z drzewa, papieru i porcelany. 
Towary koloniaine, owoce południowe, delikatesy, bryndzę. 
Wszelkie wiktuały, świece woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmał, 
farbkę i t. p. 


TE Karty do grania. "PE 
Wina, ramy, Koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie nrządzony Salon do śniadań. 
Wyseła: KAWĘ w 5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA węgierskie w beczkach wprosi z Węgier. 
INE” Przy większym odbiorze opuszczam rabat. ~% 


PAPIER FAYARD. BLAYNI 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności- tego środka w leczeniu katarów> 
irrytacyj piersiowych, reumaty zmów, zwichaień, ran, opar le 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 1507 14-289 - 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 
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Mydła Medyczne 


PZ A Ą Apteka pod Jednorożcem 
WZ X w Pradze Czeskićj 
wypróbowane i polecane przez lekarzy. 


Fanty mydło iohtyalowe na czerwoność twarzy, nosy Rurgundzkie 
(Rosaceu, Acne) liszaje awydzące. Cena 75 centów. Fanty Mydło 
Neapolitańskie (mydło merkuryuszowe) na Ayflia i parazyty. 
1ją sztuki 25 cent, 1 sztuka 90 cent, Fanty mydło na gościec i reu- 
matyzm o skuteczności pewnój, wynróbowunćj i gzybkićj. Cena 1 złr. 
Mydło samołowa na świerzhy, lupioż, pocenie nóg itd. 35 cent. Mydło 

licerynowo-smołowe lagodniejsza, dla dam i dzieci, 35 cent. Mydło 
karbolowa, desinfekcyjne po 35 cent. Mydło saiarczane na węfgry, 
trędy, piegi i wyrzuty skórne, 35 cent. Mydło żółtkowe na łupież i do 
upiękazenia cery, 35 cent. Mydło żółciowe do zachowania porostu włosów, 
35 cont. Mydło ziółkowe oddziałujące na orzeźwienia systemu nórwo- 
wego, 35 cent. Mydło glicerynowe najdelikatniejsze, mydła toaletowe, 
25 cent. Mydło żywiczne na chropowatość skóry, 40 cent. Mydła 
waselinowe cena 40 cent.; przyjemny środek do mycia codziennago. 
Mydło smołowo-siarczane do używania na uporczywe choroby akórne, 
cena 35 cent. Mydło horaksowe na nieczystości cary, plamy wątrobiane, 
piegi, wyrzuty, cena 35 cent. Mydło kamforowe na odzięblizng, pękanie 
rąk itd. cena 35 cent. Mydło naftolowe na wirelkiego rodzaju choroby 
skórne, cena 50 cant. Do nabycia w wszystkich aptekach. 


We LWOWIE w apt. Dr. Karola Miko lascha i wapt. 
Zygmunta Ruckera, w BORSZCZOWIE w apt. M.N ie m- 
czawskiego, w DOLINIE w apt. S.M.Traunfell- 
nera, w KRAKOWIE w apt. E. Stockmara, w apt. E. 
Radler, w apt. Fortunata Gralewskiego, w apt. Józ. 
Trauczyńskiego, wapt. Konstantego Wi szni ews kie- 


W wielkim wyborze 


i najnowsze parasolki, kapelusze męzkie słomkowe i damskie $ 
sk: ogrodowe, ubiorki damskie, krezki, koronki, ręka- 4 
4&2 wiczki we wszystkich gatunkach. gorsety. koszule męzkie, % 
W kołnierze i manszety, płaszcze gumowe, buty 5 
© i buciki wyrobu krajowego, stoliki koszykowe na kwiaty, Ź$ 
kę wózki dziecinne, woda oryginalna kolońska, por- SW 
sk; fumerja, mydła, wielki wybór i skład przyborów do} 
wj: szycia i haftów. Główny skład trumien metalowych ġġ 


Gi poleca i 
$: handel towarów galanteryjnych i norymbergskich $$ 
Ż JANA KREMPY w JAROSŁAWIU. 3 


Š Zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą nie licząc SR 
RE kosztów opakowania. 1945 4—0 
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epilnie parowe. 


id 


Od kilku dziesiątek lat rajmując 
się specjalnie parowemi cegieinin= 
mi, fabrykami głlinku, dostar- 
ozam pod gwarancją wszystkiego czego 
potrzeba do Znpgžnoga urządzenia tychże 
fabryk o wypróbowanej konstrukcji. 


goiw apt. A, Siedleckiego, w JASLE w apt. Ro- 

mualda Palcha, w RZESZOWIE w apt. A. Earpiń- Jestem dostawce Towarzystwa „„ Wienerberger Ziegelfabrik & Bat. 
skiego, w SOŁOTWINIE w apt: Ż. Hodoliego, geseilschaft w Wiedniu“; „Witkowitzer Bergbau & Eisenhtittem= 
w STARYM SĄCZU w apt. Karola Jezieraskiego, Gewerkschaft w Witkowicach obok Mahr.-Ostrau, „Steinkonhien= & Zie- 


gelwerksgesellschaft w Buda-Peszcie, następnie fabryk ks. Jana Liech= 
iensteina w Unter-Themenau obok Lundenburga, kopalni ks. Schwarzen- 
berga w Frauenbergu, zarządu lasów hr. Kinsky’ego w Roznau it. d. 


aa naci TE GK w rot 


Chemiczne Laboratorjurm. 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Iwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 
przyjmuje p 
wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 
i utrzymuje na składzie 
rozmaite środki toaletowe: 


| pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 
tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


WODĘ kolońską 
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.“ 
Szczególnie niezrównanym jest: 1566 29—0 


!!! Zapach lasów jodłowych !!1 


do rozpylania w pokojaen w celu odświeżania powietrza — przewyższa 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe i glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 sł. 50 et. 
JF" Zamówienia z prowincji uskntecznia się odwrotną pecztą. "Gm 


w TARNOWIE w apt. J. Reida, w WOJNICZU w apt. 
Karola Nodzyńskiego, w ZBARAŻU w apt. Jozefa 
Kruha 1951 2—52 


WITROWITLTZ 


jedyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości 
żelaznych rur, 


poleca obficie "zaopatrzony skład-rur gazowych, 
wodociągowych, we wszystkich możliwych długo- wi 
ściach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą- 
cych połączeń, jako to: mufy, filansze, mutry, 
kontramutry, kolanka wszelakiej formy, prze- 
lotne, krzyżowe, odpływowe, rury do wytwa- 
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do wsżelakich pomp, armatury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i naftę, blachę koiłową, dna, tragarze, trawersy, 1 lane 
żelazne wodociągowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót- 
szym czasie i pe przystępnych cenach. 
Składy dla Galicji u L. Rosenfelda we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 29, zastępcy firmy „Robert Kern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym Bolesława 
Cybulskiego plac Marjacki |. 5. 1863 3—6 


a to 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


